„Cmąs* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 ©. 
Prenumerata wynosi: 


na 1 miesiąc 


na cały rok || na kwartał 
Pocztą w państwie a OBRY 50 34 ab. 6 złr. 2 złr. 50 ot. 
sd » RL PCC ENZO, . 28 złr. 7 złr. 3 złr. 
F 0 Włoch, , „ Belgii, S caryi, Turcyi 
i innych państw, należących do w Wig wok Ki 82 złr. 8 złr. 8 zir, 


numerate przyjmuje si iko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
Listy z pieniądzmi i przekazy ym pony gasi waty f ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne pea ae nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


Mękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


Przedpłata na „CZAS“ 


od 1 kwietnia 1888 r. 


rzecz Boulangera pod pozorem, że 


zaszkodzić jenerałowi w rozpoczętem śledztwie. 


Ważniejszą może przyczyną było przekonanie, że 

Z przesyłką pocztową w państwie kandydatura jego nie zyska MI wielkiej ilości 
Austryackiem: głosów, pokazu e się bowiem coraz jawniej, że 

gą), Gaia jek oosai, zoom nagle Pana: AOR PAK 

Pak e znikać, co też i od- 

"= ; S a ” z" w. yyy wagę obecnego ministerstwa do zadania mu osta- 


tniego ciosu wzmocniło. 
Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 


na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek 6 marek. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 


Oprócz wielu innych felietonów zamiesz- 
czać będzie Czas w drugim kwartale 1888 r. 
dalszy ciąg zajmującej powieści Henryka 
Sienkiewicza p. t.: Pan Wołody- 
jowski. 


K=> Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. S4 


BĘ" Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Nra mogą być uwzgle- 
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- 
mera zagubione mogą być dostar- 
czone o Ìle zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczka po cenie I2 cent. za 
każdy Numer. "Tag 


Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 

zasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 

Cena „CZASU“ zagranicą ogłoszona jest w ty- 
tule każdego Numeru. dą : s 
BĘ" Miejscow. prenumeratę przyj- 

muje Adaministracya „Czasu,* tu- 

dzież ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników I ogłoszeń przy 
placu Maryackim 9, handel Z. Skal- EEEE ZEE SZCZERZY 
skiego w Sukiennicach pod 1. 27, j ; 
sprzedaż gazet Win. Kuklinskiego 

w hali Sukiennic 1. 6, księgarnia Kardynał mają 

Stan. A. Krzyżanowskiego w rynku L 

głównym, handel Bajera przy ul. 

Grodzkiej, główna trafika w rynku 

głównym. 

DE~ We Lwowie przyjmuje prenu- 
merate p. Jó k miie a DAA 
trafice cygar 1 tytoniu Nr. 2 przy 
ulicy Trybunalskiej i Biuro dzien- 


ników przy ulicy Karola Ludwika 
I. 9. TE 


PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi Czasu kompletne, ozdobnie opra- 


wanych przeciw Crispiemu, wnosić 
było, że się opozycya 
utrudni mu stanowisko. 
jakie p. Crispi poczynił co do polityki spraw za- 
granicznych, w których konieczność potrójnego 
przymierza nie z chwilowych tylko, ale ze stałych 
przyczyn interesu włoskiego wywodził, ocknął się 
znowu zdrowy zmysł Włochów, a najlepszym do- 
wodem tego był stosunek głosów (178 przeciw 37), 
jaki się dnia 20 b. m. w głosowaniu nad budże- 
tem spraw zagranicznych na korzyść obecnego mi- 


dają niemu wz 


świetne wotum 
Crispiego. 


dnie zbadać usposobienie, panujące tak w kołach 
tureckich, jak i w kołach 


poczem o 
na notę w. wezyra. 
nastąpił. 


ki. 


łoby, gdy tracąc kogoś i 
dziny mamy w żalu naszym 


podział 
łeczeństwa, gdy zgon nagły, 


niejszego znaczenia ? Rozszerzmy porównanie ro- 
dziny na naród polski i d jmy stosunek jego 
do powszechnej społeczności Kościoła rzymskiego. 
Polska utraciła jednego z naj szlachetniejszych swych 
synów, co zawsze dochowywał jej wierności a 
przynosił zaszczyt; nie domowa to atoli tylko stra- 
ta; w gronie książąt Kościoła otaczających tego, 
co ster Piotrowy dzierży, ubył jeden z najznako- 
mitszych umysłem, radą najroztropniejszych, naj- 
wyższych duchem, a wpływem najbardziej zna- 
czący. I zaiste chlubićby 


wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty* Augusta Wilkońskiego, naj- 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach; 
razem za 5 złr. 


m | lepszego świata w chwili, 


myśli i cele jego 
peme gdy my jeg 


wielu dokonanych misyach śmierć nagła w dniach 
pogodniejszych przynosiła odpoczynek... tak wódz 
pada na polu walki, gdy już ogłoszone zwycię- 
stwo lub mąż stanu ustępuje z widowni, gdy 
gmach przezeń obmyślany już stanął. To był bo- 
jownik krzyża i mąż stanu zarazem, który wiele 
| wdaje A wiele ocalił i niejedno zdobył, ale 
tóry pada wtedy, gdy był może najpotrzebniej 
szy, gdy nowe występują przełomy, zagadnienia, 
obawy i nowe dla nas małodusznych pokusy 
zwątpienia... a kiedy brak tego jednego imienia 


Kraków 24 marca. 


Wczoraj zebrane były obie Izby Rady państwa. 
Izba poselska odbyła ostatnie swe posiedzenie 
przed feryami wielkanocnemi i odroczyła się do 
dnia 10 kwietnia. Sprawozdanie z Izby podajemy 


poniżej. niebezpieczeństwo zwiększa i popłoch szerzy. 
Życiorysu kreślić niepodobna — trzebaby dwie 
W Izbie panów Sejmu pruskiego przyszło do|złamać pieczęcie. O Polakach zmarłych można 


żywych rozpraw pomiędzy ministrem Luciusem i 


- | wtedy tylko swobodnie mówić, gdy okres ich 
iquelem z jednej, a dwoma polskimi członkami 


działania całkowicie był zamknięty i od teraźniej- 
szości odgrodzony — jeśli czynów ich skuteczność 
już nie sięga poza grób i żadnej niewywołuje od- 
powiedzialności. Wyjaśniać czem był dla nas tęn, 
co kraj dawno opuścił i w kraju małoznany za- 


tejże Izby o niewłaściwości zachodz i 
; LR h l ące w działa- 
ioh mr zo nej. Rozprawy podamy, skoro 
ze iej s 
dziemy krak, eł do niejszych zaczerpnąć bę 


łodyjowskiego , gdyż mały rycerz pociągnął za 
panem Motowidłą do pana podlaskiego, przeciw 
krymskiej ordzie i Doroszeńce. Tam, nową sławę 


Pan Wołodyjowski. 


do dawnej dodając, wielkich przewag dokonał: 

POWIEŚĆ srogiego Korpana rozgromił i ciało jego na pastwę 

zwierza w dzikiem pola zostawił; toż groźnego 

Henryka Sienkiewicza. Drozda rozgromił, toż mężnego Małyszkę, toż 

dwóch braci Sinych, słynnych kozackich zagoń- 

(100) —sc>— mo» toż wiele pomniejszych watah i czam- 
ułów. 

(Ciąg dalszy). Pani Wołodyjowska zaś, w chwili przybycia 


Nowowiejskiego, zbierała się właśnie z resztą lu- 
dzi i taboru do Kamieńca, bo Chreptiów trzeba 
już było, wobec zbliżającej się nawałności, zosta- 
wić. Z żalem wyjeżdżała pani Wołodyjowska z tej 
drewnianej fortalicyi, w której licznych wprawdzie 
przygód doznała, ale w` której najszczęśliwsza 
pora jej życia spłynęła — przy mężu, wśród sła- 
wnych żołnierzy i wśród serc kochających. Teraz, 
na własną prośbę, miała wyjechać do Kamieńca, 
na nieznane losy i niebezpieczeństwa , jakiemi ob- 
lężenie groziło. ; A 
j Lecz me mężne mając, nie poddawała się ża- 
lowi, natomiast pilnie doglądała przygotowań, ezu- 
: wając nad akrecji » e a jej 
: 5 syłając|w te a, który w ka 
naprzód Lipków, Wołoszę i naddunajskie e s aa ok adii, oraz pan Muszal- 
sam posuwał się powoli naprzód, bo pomimo swej |ski, łucznik niezrównany, a przytem żołnierz du- 
wojskami | żej ręki i niepomiernego doświadczenia. 
ielce się oni wszyscy przybyciem pana No- 
wowiejskiego ucieszyli, choć zaraz z twarzy mło- 


ROZDZIAŁ XIV. 

ad: 7A geinio 
ejski w Chreptiowie. Drogę z Raszkowa od- 
bywał dlatego tak długo, że częstokroć jeszcze prze- 
Dniestru, podchodząc 
i dzi, wzdłaż rzeki, po 
jących. Ci opowiadali potem 
wojskom, że wszędzie 
a słyszeli o wielkich 


We Francyi cofnął komitet protestacyjny swą 
odezwę, zmierzającą do wywołania plebiscytu na 
mogłoby to 


Z zaciętości, z jaką kilku przywódców opozy- 
cyjnych występowało we włoskiej Izbie deputo- 
prawie można 


i 
o wyjaśnieniach jednak, 


nisterstwą okazał. Cyfry te można uważać za 
zaufania dla obecnej polityki 


Zdaje się, że z powzięciem ostatecznej decyzyi 
w sprawie odpowiedzi na notę w. wezyra czeka- 
no na powrót Stojłowa, który umyślnie opóźniał 
wyjazd swój z Konstantynopola, aby tam dokła- 


dyplomatycznych. Na- 
radzał on się też kilkakrotnie, jak to jnż wczoraj 
do Polit. Corr. doniesiono, z Kiamilem baszą i 
innymi dygnitarzami tureckimi, a w ostatnich 
dniach przed wyjazdem miewał częste narady 
z posłem angielskim Whitem. Zaraz po powrocie 
do Zofii mA na audyencyi u księcia Ferdynanda, 

była się wielka rada ministrów, na któ- 
rej miano powziąć postanowienie nieodpisywania 


Jednocześnie donoszą z Zofii o wyjeżdzie ks. 
Klementyny do Francyi, który wezoraj (d. 23 bm.) 


Jestli to pociechą czy © aty jeszcze ża- 

rogiego z najbliższej ro- 
całego spo- 
i który był dla nas 
ciężkim ciosem jest zarazem stratą szerszego, ogól- 


nam się tylko przystało, 
gdyby kardynał Czacki wstępował z tego do 


ione, obawy i zawady zwyciężone, a po 


b rycerza poznali, 


leści, byłoby przeciwne roztropności, a przeciwne 
godności pozagrobowej dowodzić nieświadomym, 
jaka mu ciężka padła służba w rzeczach doty- 
czących Kościoła polskiego — i jaka gorzka u 
swoich niekiedy zapłata. 

Drugą pieczęcią, którąby przełamać przyszło, 
chcąc oceniać działalność rzymskiego dostojnika, 
stanowią właśnie tradycye i arcana dyplomacyi 
rzymskiej, gdzie wszystko, co się robi, robi się 
nie na własny karb i rachunek. Gdzieindziej każdy 
minister i dyplomata ma swoją gotową historyę, 
w Rzymie najwpływowsza indywidualność zaciera 
się, a wpływ osobisty wplata się bezimiennie we 
wspólne pasmo obrony zasad niewzruszonych, in- 
teresów duchowej natury. — Kardynał Czacki 
znanym był z tego, że unikał on wszystkiego, 
co piętno osobiste czynom nadaje, stronił od roz- 
głosu, osobistej roli i sławy, ale przez dwa pon- 
tyfikaty posiadał wyjątkowy w, był on we 
wszystkich radach i we wszystkie sprawach naj- 
donioślejszych, a ten wpływ j tą rada miała taki 
urok i taką potęgę, że się całkowicie na zewnątrz 
ukryć nie dała. Za Piusa czy za Leona, w Rzy- 
mie czy w Paryżu, w sprawach ogólnych Kościoła 
czy w najbliższych, wpływ ten rósł z roku na rok 
do takiego znaczenia, że z nim przyjaciele i prze- 
ciwnicy rachować się musieli, że imię kard. Cza- 
ckiego zapisane w annalach tych dwóch wielkich 
pontyfikatów na pierwszej linii, że nic ważnego 
nie postanawiano bez jego pośredniego lub bez- 
pośredniego udziału i zdania, że wysłańcy różnych 
gabinetów i stolic, tłumiąc w sobie niekiedy nie- 
chęć i podejrzliwość, samem imieniem polskiem 
wywołaną, szukali tutaj najpierw sposobów poro- 
zumienia. ; S 

W przeszłości Oleśnicki, Trąba, Hozyusz, jeśli 
na soborach powszechnych pierwszorzędne zajmo- 
wali miejsca i wzbudzali wyjątkowe uznanie i 
wielką powagę, bywało to tylko chwilowo i przej- 
ściowo. QCzacki przez lat z górą trzydzieści jest 
bez przerwy najpoufniejszym doradcą papieży 
znaczącym, czynnym, często kierowniczym, nie- 
kiedy rozstrzygającym — wśród najcięższych dla 
Stolicy św. przejść śmiało Powicakiać można na- 
znacza poniekąd epokę, odświeża przesławne 
rzymskiej dyplomacyi tradycye, stosuje on je 
do nowych warunków i tworzy wokoło siebie 
ape CE ża, synowi narodu, apo. 

nego 8 w dar dyplomacyi przypadło 
być mistrzem tej sztuki tam, toja 
dło i najszersza skala na świecie, 


Eg zawsze wspólnictwo z nim uczuć i bo- 


tam, gdzie dla 


wiecznie stępować w zapasy z namiętnością 
ludów i Pht irn ich Władścw: 7 ? 

Dziwne zaiste było w tem zrządzenie, aby Po- 
lakowi Rzymianom ypadło wskazywać drogi 
wyjścia wśród klęsk i pogromów, podejmować mi- 
sye w warunkach najtwardszych i stosować do 
kwestyi rzymskiej, do kwestyi katolickiej w po- 
wszechnem jej znaczeniu słowa poety-przyjaciela 
„bądź tą przegraną, której cel daleki, a która 
w końcu wygrywa na wieki.“ 

W mistycznem Zygmunta Krasińskiego widze- 
niu postać kardynała naznączona mglisto, może 
była przeczuciem nieświadomem siebie tego mło- 
dziutkiego naówczas przyjaciela i towarzysza ma- 
rzeń i rozmów wśród ruin Koliseum ‘lub w prze- 
chadzkach po Kampanii rzymskiej. Z grona tego 
Polaków najmłodszy Czacki miał kiedyś przybra- 
ny w purpurę patrzeć, jak się rysowała i waliła 
kopuła św. Piotra w znaczeniu władzy doczesnej 
i politycznych praw papiestwa, Oraz jego stosun- 
ków do władców świata. 

Powtarzamy — do życiorysu brak nam dat i 
dokumentów — po wiekach może wydobędą je 
kiedyś historycy z archiwum watykańskiego. Nam 
tylko kilka rysów przypadnie naznaczyć tej po- 
staci wątłej ciałem, a potężnej duchem i umysłem, 
świetnej i sympatycznej zarazem, postaci łączącej 
dwa psychologiezno-cywilizacyjne pierwiastki, pol- 
ski i rymski w harmonijnej całości — postaci je- 
dnej z najwyższych, jakie zabłysły wśród naszych 
pokoleń pogrobowych , bo jednej z tych nielicznych, 
które wyrosły ponad ciasną sferę rodzimych tylko 
cierpień i trudów — do miary powszechnej, praw- 
dziwie historycznej — nie purpurą, ani szatą, nie 
urzędem, ale poczuciem, zrozumieniem, działa- 
niem. Tak jest — Włodzimierz Czacki, tam gdzie 
się ważą rządy duchowe ludzkości i powszechnego 
Kościoła stanął na wyżynie dziejów powszechnych, 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „CZASU“ w Hrakowie i e. 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w A atan 


umeratę księgarnia 
biura dziownłków | z E. Silbersteina 
el Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika K: ego w Sukiennicach, trafika róg 


ie tytoniu Nr II ulica 


p, Adam, Rue des Saints-Pères 81, (prenumeratę p. W. Ra- 
h 


, A. Herndl, 
Daube & C. 


niespuszczając z oka losów własnego kraju i na-| potrzeba ta staje się konieczną z innych jeszcze 
rodu, stał się czynnikiem w biegu wypadków | względów, a mianowicie przypominamy skomple- 
świata, jako jeden z kierowniczych dyplomatów |towanie zakładu kursami dla majstrów, przypo= 


i mężów stanu rzymskich. 


Donosiliśmy niedawno o dokonanej przez p. mi- 
nistra oświaty nominacyi inspektorów dla wie- 
czornych szkół przemysłowych w Galicyi, a spo- 
strzeżenia i sprawozdania tych nowych funkcyo- 
naryuszy rządowych odgrywać mają ważną rolę 
w dalszem regularnem subwencyonowaniu pomie- 
nionych szkół. Instytucya tych inspektorów wpły- 
nie niewątpliwie na prawidłowy tok nauki, przy- 
czyni się do udoskonalenia jej metody i da po- 
pęd do niejednej skutecznej w tym kierunku re- 
formy. Wspominając więc z wdzięcznem uzna- 
niem o tej nowowprowadzonej instytucyi, pra- 
gniemy przy tej sposobności zwrócić życzliwą u- 
wagę p. ministra oświaty na inny, niemniej dla 
przemysłowych stosunków naszego kraju ważny 
przedmiot, a mianowicie na wyższą szkołę prze- 


mysłową w Krakowie. 


Sprawę tę poruszaliśmy już kilkakrotnie, bez o- 
gródek, wyraźnie i stanowczo wykazywaliśmy wa- 
dy w ustroju i działania dawnej Akademii techni- 
czno-przemysłowej, a dziś z pewnem zadowole- 
niem możemy stwierdzić, iż głos nasz nie minął 
bez echa, i że uczyniono na razie wiele dla za- 
bezpieczenia przyszłości i rozwoju tej szkoły. Da- 
wna Akademia przestała faktycznie istnieć i zo- 
przemysłową, 
która jak dotąd rozwija się pomyślnie, czego naj- 
każdym 
kursie frekwencya. W roku otwarcia szkoły t. j. 
w r. 1885/6 wpisało się do niej 14 uczniów, w r, 
1886/7 — 26, a w bieżącym roku ma ona 37 u- 
czniów. Cyfry te we właściwem wystąpią świetle, 
jeśli je porównamy z frekwencyą szkoły istnieją- 
cej od lat 11 w kraju na wskróś przemysłowym, 
a mianowicie szkoły w Bielsku, gdzie na pier- 
wszym kursie w r. 1886/7 było 24 uczniów, a 
w bieżącym roku jest ich hi żeń 30. Cyfry te wska- 

zak owski ma przyszłość 

przed sobą i że wśród normalnych warunków roz- 
kuteczną tego za- 
kładu działalność stwierdza nadto rezultat nauki 
w istniejących przy nim od trzech lat kursach wie- 
czornych, które i co do frekwencyi i co do spo- 
ie najstarsze żró-|sobu i zakresu nauczania zadawalniający sz 
ui 
ochrony dóbr duchownych ludzkości musi ona od-|przy energiczniejszem ze strony magistratu prze- 
strzeganiu przymusu szkolnego, czem raz szersze 
i zbawieniejsze rozwinąć zdołają działanie. Z pe- 
wnem przeto zadowoleniem można zaznaczyć, że 
dawniejszy dla słabej swej frekwea- 
wiadającego potrzebom kraju progra- 
mu nauki, głębszych korzeni zapuścić i bytu swo- 
jego ustalić nie zdołał, o tyle zakład teraźniejszy 


stała zamienioną na wyższą szkoł 


lepszym dowodem jest wzrastająca na 


zują przeto, że zakład kr 


winąć się może i powinien. 


stawiają stan, a z dalszym rozwojem 


o ile 
cyi i nie od 


do pomyślnych uprawnia nadziei. 


Zdaniem naszem jednak nadszedł teraz czas, 
w którym ze względu na potrzeby naszego kra- 
ju, wypadałoby zakład ten szczególną otoczyć 
pieczołowitością i zapewnić mu to, co w innych 
szkołach tego rodzaju istnieje i wypróbowane już 
oddaje usłagi. Otóż zauważamy przedewszystkiem, 
iż w przyszłym roku szkolnym zakład ten opuszczą 
pierwsi abituryenci, a ze stopnia ich umysłowej i 
rzałości ocenianą będzie działal- 
ność szkoły. O ile jednak wiemy, właśnie na czwar- 
tym roku nauki występują w innych szkołach pe- 
wne specyalne kierunki praktyczne, zastosowane 
trzeb kraju. Co 
dobre i wypróbowane gdzieindziej, należałoby 
wprowadzić i u nas. Radzibyśmy tedy zwrócić 
uwagę sfer decydujących na te potrzeby naszej 
szkoły, aby jej abituryenci równie wyposażonymi 
zostali, jak ich koledzy w innych krajach mo- 


praktycznej do 


szczególnie do każdorazowych 


narchii. 


Przy tej sposobności nasuwa się dalsza uwaga, 
że Hm b z najważniejszych potrzeb krakowskiej 
szkoły w obecnej chwili ze stałe obsadzenie dy- 
rektora. Jeśli osobistość dyrektora wogóle wywie- 
ra znaczący wpływ na rozwój szkoły, to wpływ 
ten wydaje się tem donioślejszym w zakładzie no- 
wym. Potrzeba inicyatywy i starannej zapobiegli- 
wości dyrektora nietylko dla jak najszybszego 
przygotowania poruszonej powyżej sprawy specya- 
lizacyi nauki na czwartym roku, która wobec 
późnego już czasu nie znosi dalszej zwłoki; lecz 


minamy ważną dla miasta sprawę szkoły arty- 
styecznego przemysłu, sprawę aa rej grona 
nauczycieli, tudzież nominacyi przełożonego szkoły 
budownictwa i t. d. We wszystkich tych rzeczach 
potrzebaby wytrawnej, ze świadomością działającej 
ręki, któraby rozumną inicyatywą sprawę rozwi- 
jającego się zakładu naprzód posuwała i nie do- 
puściła zastoju, a względnie cofania się wstecz. 

Jeszcze jedna okoliczność, zostająca w związku 
z wprowadzoną w życie inspekcyą galicyjskich 
wieczornych szkół przemysłowych, wymagałaby 
jak najrychlejszej nominacyi nowego dyrektora. 
Jestto sprawa wykształcenia odpowiednich w po- 
mienionych szkołach działać mających sił nauczy- 
cielskich. Zadanie to właśnie w przyszłym roku 
szkolnym w czasie od 1 września do końca sty- 
cznia przypadnie w myśl rozporządzenia ministe- 
ryalnego szkole krakowskiej. Do chwili otwarcia 
tych kursów pozostaje tylko 5 miesięcy, a szkoła 
krakowska musi obmyśleć cały program nauki. 
Otóż konieczną jest rzeczą, ay paatai Sety 

całej tej akcyi przygotowawczej była je- 

dnostka : urddau nini do skupienia obok 
siebie działania zbiorowego, i za skutek odpo- 
wiedzialna, a przeto i ze względu na pożyteczną 
działalność szkoły w tym także kierunku, pożą- 
danem jest jak najszybsze obsadzenie posady 
dyrektora. z A 

Mamy nadzieję, że p. minister oświaty, który 
już dotąd niejednokrotnie dowiódł, iż szkolnictwem 
przemysłowem naszego kraju życzliwie się inte- 
resuje, i tę przez nas poruszoną sprawę z ko- 
rzyścią załatwi, i stworzy w ten sposób możność 
normalnego i czem raz pomyślniejszego rozwoju 
jedynej w kraju naszym wyższej szkoły przemy- 
słowej. Nie po raz pierwszy wyrażamy bowiem 
głębokie przekonanie, iż szkoła ta pod kierun- 
kiem męża energicznego, ruchliwego, taktownego, 
pedagogicznie uzdolnionego i z potrzebami i wa- 
runkami przemysłu krajowego dokładnie obzna- 
jomionego, pozyska zaufanie szerszych warstw 
społeczeństwa i w najbliższej przyszłości zbawienne 
dla kraju przynieść zdoła owoce. 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 23 marca. 


(X) Tatejsza Reprezentacya A zorg wybrała 
delegatem do krajowej Rady szkolnej ponownie 
Dra Teofila Gers a to 43 głosami na 69 
mał 26 głosów. 

Z obrad Rady nadzorczej Towarzystwa wza- 
jemnej pomocy oficyalistów prywatnych, przepro- 
wadzonych wczoraj i dzisiaj pod przewodnictwem 
Stefana hr. Zamoyskiego, zanotować wypada na- 
stępujące ważniejsze uchwały: W uznaniu zasług 
prezesa uchwaliła Rada utworzyć fandacyę imie- 
nia Stefana hr. Zamoyskiego na razie w kwocie 
1000 złr.; procenta od tego kapitału użyte będą 
na wsparcia dla sierot, dziewcząt, kształcących się 
we Lwowie, a rozdawnictwo tych wsparć spoczy- 
wać będzie w rękach prezesa St. hr. Zamoyskie- 
go. W sprawie rekursów przeciw zredukowaniu 
emerytur dla tych członków, którzy wpłacali wkład- 
ki przed zmianą postanowień statuta, uchwaliła 
Rada pozostać przy zeszłorocznej uchwale i od- 
rzuciła wniesione rekursa. Członkami honorowymi 
Towarzystwa mianowała Rada jednogłośnie: Mar- 
szałka krajowego JE. Jana hr. Tarnowskiego, 
Eustachego ks. Sanguszkę i Dra Karola Mikuliń- 
skiego. Uchwaliła dalej zmienić statut w tym kie- 
runku, iż odtąd będą mogli wchodzić w skład To- 
warzystwa także lekarze, weterynarze, inżyniero- 
wie i budowniczy prywatai, urzędnicy Kas zali- 
ezkowych i Towarzystw zarobkowych. Nad wnio- 
skiem oddziału buczackiego, ażeby członkom li- 
czącym przeszło 40 lat życia obniżono wpisowe, 
tudzież nad wnioskiem oddziału krakowskiego, co 
do zniesienia funduszu rezerwowego, przeszło zgro- 
madzenie do porządku dziennego. Na wypadek, 
gdyby na porządek dzienny przyszłej sesyi sej- 
mowej miała przyjść pod obrady projektowana 
ustawa służbowa, ma wydział centralny Towarzy- 


z niewoli pogańskiej wydobyć nie zdołał, Łzami 
też rzewnemi Basia losy obydwóch panien oblała, 
bo już je za stracone należało uważać. Sprzedane 
niewiadomo komu, mogły” ze stambulskiego rynku 
być uwiezione do Azyi Mniejszej, na wyspy, pod 
rządem tureckim będące, albo do Egiptu i tam 
w haremach zamkniętych trzymane. A wobec BO 
niętylko ich wykupić, ale dopytać się o nie było 
niepodobieństwem. 

łakała Basia, płakał roztropny „pan Zagłoba, 
płakał i pan Muszalski, łucznik niezrównany — 
jeden tylko pan Nowowiejski oczy miał suche, bo 
już mu brakło łez. Lecz gdy zaczął opowiadać, 
jako hen, ku Dunajowi, aż Tykicz poszedł i 
tam Lipków pod bokiem ordy i sułtana rozgromił, 
a złowrogiego Azyę Tuchay-bejowicza schwytał, 
powie, starzy rycerze poczęli w szable trzaskać 
i wołać: 

— Dawajcie go sam! Tu, w Chreptiowie, zgi- 
nąć powinien! j 

Na to odrzekł pan Nowowiejski: ; i 

— Nie w Chreptiowie, ale w Raszkowie zginął, 
bo tam był powinien, a mękę mu wachmistrz tu- 
tejszy obmyślał, która nie była lekka. 

Tu opowiedział, jaką śmiercią umarł Azya Ta- 
chay-bejowicz, a oni słuchali w grozie, lubo bez 
litości. i j 

— Że Pan Bóg zbrodnie ściga, wiadomo — 
rzekł wreszcie pan Zagłoba — ale to dziw, że 
djabeł tak licho swoich sług broni! 


że ni Ewki, ni słodkiej Zosi] Basia westchnęła pobożnie, 


rę i po małej chwili rozwagi, e 
— Bo mu 


zdzierżyć mogła! 


— O, taś waćpani utrafiła! — zawołał pan Mu- 
szalski — bo gdyby, czego Boże broń, djabeł był 
od Pana Boga mocniejszy, tedyby wszelka justy- 
cya, a z nią i Rzeczpospolita, zczeznąć musiała! 

— Przeto ja się i Tarków nie boję, gd B to 
ja- 


rimo: tacy synowie, a secundo: synowie 
la! — odparł Zagłoba. r 


I przez chwilę milczeli wszyscy. Nowowiejski 
siedział na ławie z dłońmi na kolanach, patrząc 


szklannemi oczyma w ziemię, więc pan Muszalski 
zwrócił się do niego: 


— Musiało ci jednako ulżyć — rzekł — bo nie- 


omierna to jest konsolacya grzecznej zemsty do- 

onać! 

— Mów waćpan, zali ci istotnie ulżyło? zali 
lepiej ci teraz? — pytała Basia pełnym litości 
głosem. Gy. 

Olbrzym milczał jakiś czas, jakby się z wła- 
snemi myślami pasował, nareszcie odrzekł jakby 
ze zdziwieniem wielkiem i tak cicho, że prawie 
szepcząc : 

— Imainujcie sobie waćpaństwo, jak mi Bóg 
miły, takem sam myślał, że mi będzie lepiej, gdy 
go zgładzę... I widziałem go na palu, widziałem, 
gdy mu oko świdrem wykręcano ; wmawiałem sam 
w siebie, że mi lepiej, tymczasem nieprawda ! nie- 


prawda |... 


podniosła oczy w s] 
odrzekła: 

potegi brak, któraby mocy Bożej 
a 


Tu pan Nowowiejski objął nieszczęsną głowę 
rękoma i mówił przez zaciśnięte zęby: 

— Lepiej było jemu na palu, lepiej ze świdrem 
w oczach, lepiej z ogniem na dłoniach, niż mnie 
z tem, co we mnie siedzi, co we mnie rozmyśla 
i pamięta. Jedna śmierć mi konsolacya, śmierć, 
śmierć... ot, co! 

Usłyszawszy to Basia, serce dzielne i żołnier- 
skie, wstała nagle i, położywszy nieszczęśnikowi 
rękę na głowę, rzekła: 

— Dajże ci ją Bóg pod Kamieńcem, boć pra- 
wdę mówisz, że to jedyna konsolacya ! 

On zaś oczy przymknął i jął powtarzać: 

— O tak! o tak! Bóg zapłać!... 

I tego samego wieczora ruszyli wszyscy do Ka- 
mieńca. 

Basia, wyjechawszy za kołowrót, długo, długo 
żarowe oglądała się na fortalicyę, błyszczącą w świe- 
e zorzy wieczornej ; wreszcie, prz i 
krzyżem świętym, rzekła: PEER 

— Bodaj nam przyszło jeszcze wrócić z Micha- 
łem do cię! miły Chreptiowie |... Bodaj nas nie 
gorszego pax czekało !.. 

wie izy stoczyły się po jej różanej twarzy. 
Smutek jakiś dziwny ścisnął wszystkie " á 
i jechali dalej w milczeniu. 
Tymczasem zapadł mrok. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
AA DARREN "1 


głosujących; kontrkandydat Dr Ciesielski otrzy- . 
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stwa wnieść na ręce St. hr. Zamoyskiego 
petycyę przeciw uchwaleniu tego projektu ustawy. 
Uchwalono dalej statut fandacyi Hipolita Stupni- 
ckiego. Uchwalono przy placu Chorążczyzny, na 
grancie budowlanym, należącym do Towarzystwa, 
wybudować nową II piętrową kamienicę. Do wy: 
działu centralnego wybrano ponownie pp. Meru- 
nowicza, Soleckiego i Dra Krówezyńskiego. Roz- 
dano kilka darów z łaski i przyjęto do Towarzy- 
stwa 2 nowych członków, poczem uchwalono 
budżet na r. b., który w dochodach wykazuje su- 
mą 57.867 złr., a w rozchodach 45.380 złr.; spo- 
dziewana nadwyżka ma wynosić 19.000 złr. Uzna- 
jąc zasługi dotychczasowego sekretarza p. R. Ma- 
karewicza, przyznano mu dodatek osobisty, a za- 
razem nadano mu tytuł dyrektora kancelaryi. Na 
tem zakończono obrady po godzinie 4 z południa, 
a na pożegnanie wzniesiono okrzyk na cześć pre- 
zęsa. 

Dzisiaj w południe, pod przewodnictwem JE. 
Wł. br. Russockiego, odbyło się zgromadzenie ko- 
mitetu, który w r. 1883 zajmował się uroczystym 
obchodem jubileuszu dwóchsetnej rocznicy zwy- 
cięskiej odsieczy Wiednia przez króla Jana So- 
bieskiego. Z przedstawionego przez hr. Russockie- 
go rachunku wypływa, że ze sumy 8011 złr., zło- 
żonej na obchód, po wydaniu kwoty 6419 złr. zo- 
stała jeszcze kwota 1592 złr., która w d. 3 lipca 
1884r. została ulokowaną na książeczkę w galic. 
Banku kredytowym ua 4'/4%. Tę-to kwotę wraz 
z procentami od r. 1884 u.hwahł komitet oddać 
gminie m. Lwowa na wzmocnienie funduszu 10,000 
złr., który reprezentacya miejska uchwaliła w r. 
1883 na pomnik dla króla Jana III. Obecny na 
posiedzeniu komitetu prezydent p. Mochnacki po- 
dziękował za ten dar w imieniu gminy m. Liwo- 
wa i objął w posiadanie książeczkę opiewającą 
na 1592 złr. Toż samo złożył Dr Żuliński w ręce 
prezydenta książeczkę oszczędności na 100 złr., 
którąto kwotą mają być pokryte koszta wmuro- 
wania tabliczki pamiątkowej, odnoszącej się do 
jubileuszu króla Sobieskiego, w kościele PP. Sa- 
kramentek. 


Najj. Pan postanowieniem z d. 17 marca b. r. 
nadał wożnemu rady przy lwowskim wyższym 
sądzie krajowym, Walentemu Laskowskiemu, 
w uznaniu jego długoletniej, wiernej działalności 
służbowej, srebrny krzyź zasługi z koroną. 


~ Minister handlu zamianował kontrolora poczto- 


_ wego, Henryka Glazarewiez a, we Liwowie, za- 


rządeą pceztowym w Podwołoczyskach. 


Rada szkolna krajowa zamianowała tymezaso- 
wego nauczyciela szkoły etatowej w Mszańcn, Mi- 
kołaja Ulwańskiego, rzeczywistym nauczycie- 
lem tejże s koły, stałego nauczyciela szkoły ludo- 
wej w Nikonkowicach a tymczasowego przy szko- 
le filialnej w Lubeszce, Grzegorza Kuziowa, sta- 
łym nauczycielem, zawiadującym szkołą filialną 
w Lubeszce, 


Rada państwa. 


(46-te posiedzenie Izby panów). 


Prezydent na mocy pisma prezesa ministrów 
hr. Taaffego donosi, iż ambasador niemiecki ks. 
Reuss wystosował do hr. Kalaokiego notę, zawia- 
damiającą go o szczerem podziękowaniu, jakie 
cesarz niemiecki wyraża Izbie panów za kondo- 
IeACYA przesłaną z powodu zgonu cesarza Wil 
elma. 


Z porządku dziennego przekazuje Izba ustawę 
o katechetach komisyi politycznej, tudzież przyj- 
muje bez dyskasyi w 2 i 3 czytaniu prowizoryum 
budżetowe za miesiące kwiecień i maj 1888 roku 
Następnie uchwaliła Izba bez dyskusyi zapomogę 
50,000 zbr. z fandaszów państwa w celu zapobie- 
żenia nędzy w Gorycyi i Gradysce. 

Czł. baron Schenk referuje o przedłożeniu 
rządowem względem uregulowania zewnętrznych 
stosunków prawnych żydowskich stowarzyszeń re- 
ligijnych i wnesi przyjęcie ustawy w brzmieniu 
proponowanem przez komisyę Izby panów. 

Minister oświaty Dr Gautsch rozwija powo- 
dy, które skłoniły rząd do wniesienia niniejsze) 
nstawy. Szczególną tradność przedstawiała okoli- 
ezność, iż żydzi nie mają należycie zorganizowa- 
nej hierarchicznej konstytucyi, iż istnieją u nich 
pewne religijne prądy i że ustawodawstwo o sto- 
sunkach żydowskich od 100 lat jest chwiejne. 
Rząd przyjął jako główną zasadę autonomię 
w sprawach wewnętrznych stowarzyszeń religij- 
nych, a natomiast obowiązkiem państwa jest wpły- 
wać na zewnętrzne stosunki prawne. Rozmaite 
prądy ortodoxów i neologów zostały wedłag mo- 
żności uwzględnione. Minister wyraża zadowole- 
nie, iż projekt rządowy został sumiennie przez 
komisyę zbadany i zaleca najgoręcej przyjęcie 
go przez Izbę, 

, Cz}. baron Kónigswarter oświadcza, iż ty- 
siące jego współwyznawców powitają z radością 
niniejszą ustawę, która wprowadza wreszcie po- 
rządek w zawikłane stosunki. Mowca rozwija 
szczegółowo postanowienia eo do zawierania mał 
żeństw i zauważa, iż od rabinów należałoby wy: 
magać szerszego wykształcenia. Zaleca utworzenie 
teologicznego zakładu nsukowego dla żydów i 
wprowadzenie konsystoryalaej konstytucyi według 
wzoru ewangielików, lecz na razie nie stawia 
w tym kierunku żadnego wniosku. 

Izba hez dalszej dyskusyi przyjmuje tę ustawę 
w drugiem i trzeciem czytaniu, poczem bez dys- 
kusyi uchwalono także konwencyę rumuńską. 

Następne posiedzenie nieoznaczone. 


(206-te posiedzenie Izby poselskiej). 


Dep. Dr Mattusz referuje o 14 dorocznem 
sprawozdaniu komisyi dla koatruli długu państwa. 

Dep. Doblhoff wyłuszcza powody, ktore go 
w swoim czasie skłoniły do wystąpienia z tej ko- 
misyi i gani sposób, w jaki sekretarz tej komi- 
syi, radca dworu Langhammer, z urzędu swego 
usunięty został. Dep. Fuchs oświadcza, iż usu- 
nięcie było usprawiedliwionem. Dep. Plener 
twierdzi, iż tylko motywa partyjne spowodowały 
usunięcie Langhammera. 

Minister skarbu Dr Dunajewski wykazuje, 
iż postępowanie prezydyum Komisyi dla kontroli 
długu państwa, tudzież zachowanie się rządu by- 
ło najzupełniej legalnem. Rząd nie ograniczał 
nigdy praw komisyi i nie starał się nigdy wy- 
wierać na nią wpływu. Minister przedstawia cały 
stan rzeczy na podstawie aktów i oświadcza, iż 
rząd uznaje wysokie znaczenie komisyi rzeczonej 
i pragnie utrzymać godaość takowej. (Oklaski po 
prawicy). 


Po końeowem przemówieniu roferenta przyjęto 
sprawozdanie do wiadomości. 

Przedłożenie rządowe o ochronie marek przeka- 
zano komisyi ekonomicznej. 

Dep. X. Ruczka i tow. przedkładają wniosek 
uregulowania zewnętrznych stosuaków prawnych 
Kościoła katolickiego ze względu na zakładanie 
gmin parafialnych. 

Prezydent J. E. Dr Smolka życzy posłom 
wesołych Świąt Wielkanocnych i naznacza nastę- 
pne posiedzenie Izby na 10 kwietnia. 


Na 204-em posiedzeniu Izby poselskiej przemó- 
wił prezydent JE. Dr Smolka w te słowa: 

Przed przejściem do porządku dziennego muszę 
powrócić do nieparlamentarnzgo wykroczenia, ja- 
kie zaszło na ostatniem posiedzeniu, a którego się 
dopuścił dep. Schönerer. Kwestyonował on miano- 
wicie obecność p. radcy sekcyjnego i dyrektora 
kancelaryi Dra Blumenstoka w Wys. Izbie i przy 
tej sposobności zawołał: „Jest on w Izbie na to, 
aby żydowskim dziennikom podawać wiadomości. * 

Wskutek wielkiego hałasu, jaki przy tej dys- 
kusyi panował, przesłyszałem owo oświadczenie, 
lecz zwrócono mi na nie uwagę z wielu stron. Tem 
oświadczeniem p. deputowany dotknął głęboko 
dyrektora kancelaryi w jego urzędowym honorze; 
dotknął męża, który z powodu swego stanowiska 
w Wys. Izbie nie mógł zabrać głosu, aby się bro- 
nić, męża, w którego obronie osobiście występuję 
i któremu wszyscy, co mieli sposobność zetknąć 
się z nim w urzędowych stosunkach, przyznają, 
iż swoje urzędowe obowiązki zawsze z największą 
gorliwością i sumiennością spełnia. (Oklaski). Za 
to wykroczenie muszę wezwać p. dep. Schöaerera 
do porządku. (Oklaski). 


Z Kola polskiego. 


Od sekretaryatu Koła poselskiego polskiego 
w Wiedniu Kp! następujące sprawozdanie: 

Koło poselskie polskie na posiedzeniach 20, 21, 
22 marca obradowało nad rządowym projektem u- 
stawy o opodatkowaniu spirytusu. Na początku po- 
siedzenia 20go marca, komisya Koła, roztrząsa. 
jąca ten projckt rządowy, przedłożyła Kołu swoje 
wnioski. W Kole toczyły się rozprawy ogólne tak 
nad tymi wnioskami komisyi, jak i nad żądania- 
mi i zdaniami, wyrażonemi tak przez przewodni- 
czącego, jak i członków Koła, co do wspomnio 
nej ustawy. Wśród tych rozpraw merytorycznych 
zabierali głos: pp. Rutowski, Jaworski, Czajkow- 
ski Alfons, Grocholski, Bartoszewski, Struszkie- 
wiez, Zuk-Skarszewski, Chrzanowski, Lewakow- 
ski Karol, Czerkawski, Onyszkiewicz, Lewakow- 
ski August, Wysocki, Gołuchowski, Hompesch, 
Gniewosz , Czajkowski Władysław, Grotowski, Sta- 
rzyński , Niemczynowski, Lewicki, Grocholski, Cha- 
miec, Rutowski. Po zamknięciu rozpraw, których 
poufaość również jak i wniosków postanowiono, 
Koło uchwaliło prawie jedaomyślnie następujący 
wniosek, przedłożony przez p. Grocholskiego : 

„Upoważnia się przewodniczącego Koła: do u 
dzielenia rządowi przedstawionych Kołu przez jego 
komisyę gorzelnianą do uchwalenia wniosków 
w sprawie rtformy podatku od spirytusu, tudzież 
do zakomunikowania rządowi objawionych także 
w tym względzie w Kole żądań i zdań, i do żą- 
dania. od rządu stanowczego oświadczenia, o ile 
gotów jest przystać na żądane zmiany.* Uchwa- 
lifo także Koło, na wniosek p. Rutowskiego, jako 
wstęp do tej powyższej uchwały, wprzód ustnie 
wypowiedziany przez Grocholskiego : „Koło oświad- 
cza, że przedłożony przez rząd projekt ustawy o 
opodatkowaniu spirytusu jest dla naszego kraju 
szkodliwy, a zatem bez radykalnych zmian przy- 
jętym być nie może.* 

Ten przebieg rozpraw i uchwalenie prawie je- 
dnomyślnie powyższego wniosku wykazują myl: 
ność rozgłoszonych w dziennikach wieści o wiel 
kich różnicach między zdaniami w Kole objawio- 
nemi i o zdaniach przewodniczącego, oraz myl- 
aość pogłoski, jakoby rokowania z rządem były 
na ukończeniu. 


Do Polit. Corr. donoszą: 

Z Petersburga: Rada stanu odrzuciła 28 
głosami przeciw 12 projekt hr. Tołstoja, w myśl 
którego miało na przyszłość przysłażać ministrowi 
spraw wewnętrznych prawo usuwania tych pastorów 
w prowincyach nadbałtyckich, którychby guberna 
torowie poprzednio zasuspendowali, bez zasiąga- 
nia w każdym razie przyzwalania konsystorza. 
Przeciw projektowi głosował także brat cara w. 
ks. Aleksy. 

Z Konstaatynopola: Policya turecka are- 
sztowała w tych dniach Czarnogórca Uselacza, 
przebywającego już od dłuższego czasu w Kon- 
stantynopolu i utrzymującego ciągłe stosunki z wszy- 
stkimi Czarnogórcami i wychodźcami bułgarski- 
mi, bawiącymi w Turcyi. Uchodził on za ich do 
radcę i głównego agitatora. 

Z Paryża: Hr. Montebello przedłoży Porcie 
modyfikacye, jakie Francya i Anglia gotowe są 
poczynić w konwencyi względem kanału Sueskie- 
go na życzenie Turcyi. Jeśliby Turcya przyjąć 
ich niemiała, trwać będzie dalej obecna, dla obu 
stron nie miła sytuacya. Na uciążliwości, jaką sy- 
tuacya ta sprawia Turcyi, opierają tu nadzieję, 
że sułtan zaproponowane modyfikacye przyjmie i 
do ratyfikacyi konwencyi przystąpi. O umowach, 
które się miały niby odbywać między Anglią a 
Turcyą, a miały mieć ewakuacyę Egiptu przez 
Anglików w ciągu roku na celu, nie wiedzą tu 
nie i vważają wieści te za czczą gadaninę. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 24 marca. 


— Otrzymujemy następujące pismo : 

Klęska? powodzi, która przed kilkunastu dniami 
powiat krakowski nawiedziła, wywołała ogólne obja 
wy współczucia i czynnej pomocy ze strony wszyst 
kich warstw ludności Krakowa i okolicy. 

Rada powiatowa krakowska pragnąc dać wyraz ży- 
wej wdzięczności dla wszystkich, którzy czynem lub 
datkiem do zmniejszenia klęski lub złagodzenia losu 
dotkniętych powodzią się przyczynili, poczuwa się do 
obowiązku wyrażenia niniejszem publicznie swego po- 
dziękowania. 

Z głęboką wdzięcznością podnosi Rada powiatowa 
skuteczne i pełne poświęcenia zajęcie się ratunkiem i 


ZAŚ s Niedzieli 25 Marca 1888, 


pomocą ze strony Władz wojskowych, które z własnej 
inicyatywy na pierwszą wieść o wielkiej klęsce po- 
wiatowi naszemu grożącej z czynną pomocą pospie- 
szyły i obroną kierowały. Za okazaną temi czynami 
życzliwość i poświęcenie składa Rada powiatowa ser- 
deczne podziękowanie JE. główno - komenderującemu 
JO. księciu Windischgritz, wszystkim panom Jene- 
rałow i Oficerom, oraz oddziałom wojska, które w ak- 
cyi ratunkowej brały udział. 

Panom Akademikom, którzy z największem po- 
święceniem i narażeniem zdrowia, a nieraz i życia 
zajęli się niesieniem pomocy nieszczęśliwym dotknię- 
tym powodzią, składamy również serdeczne dzięki za 
tak szlachetne przyczynienie się do złagodzenia smu- 
tnego losu tych nieszczęśliwych i zmniejszenia roz- 
miarów klęski. 

Kraków dnia 24 marca 1888 r. 

A. Milieski, 
prezes Rady pow. krakowskiej. 

— Posiedzenie doroczne Tow. Opieki szpitalnej 
dla dzieci odbyło się w dniu wczorajszym po połu- 
dniu o godz. 5 w Pałacu biskupim. Po krótkiem 
zagajeniu przewodniczącego, JE. X. Biskupa Duna 
jewskiego, w którem oddał hołd pamięci zmarłych 
członków i wspomniał o kolonii letniej w Rabce, 
członek Komitetu Dr Sciborowski odczytał protokół 
z posiedzenia dorocznego w roku 1887 i zdał sprawę 
z czynności Komitetu w roku ubiegłym. Następnie 
jeden z kontrolorów prof. Dr Rosner podał wykaz 
kasowy dochodów i wydatków Towarzystwa i stan 
funduszów stałych, poczem udzielono absolutoryum. 
Wreszcie dyrektor Szpitala prof. Dr Jakubowski 
podał wiadomość o ruchu chorych w Szpitalu św. 
Ludwika i kolonii. w Rabce. W końcu posiedzenia 
rozdano obecnym „Sprawozdanie za r. 1887* świeżo 
drukiem ogłoszone. 

— Otwarcie mostu kolejowego na Wiśle dla pie- 
szych. Prezydent miasta Dr Szlachtowski otrzy- 
mał wczoraj po południu depeszę z Ministerstwa skar- 
bu następującej treści: „Ministerstwo handlu zezwala 
na używanie mostu kolei północnej dla pieszych aż 
do czasu naprawienia mostu wojskowego.“ Zawiado- 
mienie o tem pozwoleniu otrzymały także władze woj- 
skowe i skarbowe. 

— Krakowskie Towarzystwo tschniczne. W po- 
niedziałek d. 26 b. m. o godzinie 7ej wieczorem od- 
będzie się w lokalu Towarzystwa (przy ul. Brackiej 
pod Nr. 15, I piętro) posiedzenie Towarzystwa. — Po- 
rządek dzienny: 1) odczytanie protokółu z posiedze- 
nia d. 5 marca; 2) sprawozdanie prof. Dra Bandrow- 
skiego o dziele Szczepanowskiego: „Nędza w Gali- 
cyi;* 3) sprawozdanie czł. Borelowskiego z dwóch po- 
siedzeń wzmocnionego zarządu; 4) wnioski członków. 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

Wiadomość, przedrukowana przez was wczoraj z Prze- 
glłądu o wstąpieniu hr. Romana Szeptyckiego do no- 
wicyatu Bazylianów, jest zupełnie błędną. Hr. Szep- 
tycki bawi chwilowo we Włoszech, następnie zamie- 
rza ukończyć w Krakowie swe studya prawnicze. 

— Bractwo akademickie Filaretów powziąwszy 
myśl wystawienia pomnika nieśmiertelnemu wieszczo- 
wi Zygmuntowi Krasińskiemu, pragnie myśl swoją 
w jak najkrótszym czasie przywieść do skutku. W tym 
celu zaprosiliśmy pp.: hr. Krasińskiego Adama, hr. 
Krasińskiego Huberta, JE. Pawła Popiela, hr. Przez- 
dzieckiego Konstantego, prof. Dra Smolkę Stanisława, 
prof. Dra Sokołowskiego Maryana, prof. hr. Stanisła- 
wa Tarnowskiego, aby 'ras nadal swą radą wspierali, 
i aby, gdy zostaną zebrane środki odpowiednie, za~ 


jęli się budową pomnika. W razie, gdyby się później|- 


okazała potrzeba, Bractwo akad. Filaretów poprosi 
rzeczoznawców do wzięcia udziału w pracach powyż- 
szego komitetu, w skład którego wchodzą nadto. Fila- 
reci: Krasiński Henryk i Lisowiecki Maryan, jako 
prezes Bractwa. 

Obecnie naglącą jest rzeczą przysposobienie środ: 
ków, umożliwiających wzniesienie pomnika. W tym 
celu utworzył się komitet z sześciu członków, z. ka- 
żdorazowym prezesem Bractwa na czele, który po 
otrzymaniu od Namiestnictwa pozwolenia do zbiera- 
nia składek, rozpocznie swoją działalność i z niej 
zdawać będzie od czasu do czasu sprawozdanie, ko- 


rzystając z uprzejmości miejscowej prasy. 
Dębicki, M. Lisowiecki, 
pisarz. prezes. 


— Otrzymujemy następujące pismo: E P 

Z polecenia Wydziału stowarzyszenia ku niesieniu 
pomocy ubogim uczniom szkół. ludowych krakowskich 
udzielono rodzicom najbiedniejszych dzieci małe za- 
pomogi na sprawienie im obuwia, mianowicie: w szko- 
le na Kleparzu dla 14 chłopców, u św. Ducha dla 
11 chłopców, na Smoleńsku dla 10 chłopców, na 
Piasku i Dajworze, w każdej szkole dla 8 chłopeów, 
u św. Krzyża dla 5 chłopców, u św. Barbary dla 4 
chłopców, w szkole ćwiczeń w Seminaryum nauczy- 
cielskiem męskiem dla 1 chłopca; w szkołach zaś 
żeńskich : w X dla 13 dziewcząt, w XIII dla 8 dzie- 
wcząt, w XIV dla 5 dziewcząt. 

Oprócz 100 złr., które na cele towarzystwa dała 
hr. Róża Tarnowska, wpłynęło w ciągu tego miesią- 
ca 25 złr. od p. Ignacego Żółtowskiego (jest to jego 
datek coroczny), tudzież 10 złr. od p. Benedykta 
Lipkowskiego. Nadto otrzymał Wydział od p. Fran- 
ciszka Kroebla wielką ilość sukna dla biednych dzie- 
ci, które jednak spożytkuje dopiero na jesień. Serde: 
czne podziękowanie składa szlachetnym dawcom imie- 
niem Wydziału Zoll, jako przewodniczący. 

— W Wieliczce odbędzie się jutro w sali Magi- 
strątu bezpłatny wykład popularny p. Domańskiego, 
nauczyciela tamtejszej szkoły wydziałowej, p. t. „Pie- 
niądze i ich użycie.* 

— Tarnów. Na wyłączny dochód Bursy imienia 
$w. Kazimierza, królewicza polskiego, istniejącej 
w Tarnowie od roku 1870, dla utrzymania w niej 
i kształcenia ubogiej młodzieży szkolnej, odbył się 
dnia 17 marca br. w Sali kasynowej w Tarnowie 
koncert Towarzystwa św. Wojciecha, złożony z utwo- 
rów muzyki kościelnej. Pierwszy ten występ niedawno 
założonego Towarzystwa powiódł się pod każdym 
względem dobrze i może posłużyć za dowód, że To- 
warzystwo to, nawet w tak niefortunnych, jak w mie- 
ście naszem warunkach, może dla sprawy przez siebie 


=| podjętej skutecznie działać. Rozpoczął wieczór ten 


X. Leśniak, kanonik katedry tarnowskiej, nie długą, 
a starannie opracowaną przemową, w której wyłu- 
szczył znaczenie muzyki kościelnej, jej cele i zakres, 
dotknął jej powszechnego upadku i podniósł sposoby, 
jakimi Towarzystwo św. Wojciecha pragnie się przy- 
czynić do podniesienia tej muzyki w dyecezyi Tar- 
nowskiej. Umiejętnie i zręcznie pomyślany program 
muzyczny zapełnił wieczór ku zadowoleniu wybre- 
dnych nawet słuchaczy. Starodawna pieśń św. Woj- 
ciecha „Bogarodzica dziewica“ w  czterogłosowym 
układzie na chór mięszany, wykonana z wielką pre- 
cyzyą, mimo znacznych trudności technicznych, zro- 
biła potężne wrażenie; przeniosła słuchaczy w stare, 
zapomniane czasy i obudziła śpiące w ich duszy echa 
dawnej wielkości. W inny świat przeniósł słuchaczy 
numer następny, ilustrujący rok kościelny w pieśni 
ludowej, a złożony z pieśni adwentowej, kolendy, 
pieśni postnej, wielkanocnej i przygodnej. Tu oddać 


musimy uznanie wyborowi tych pieśni. Proste, rze- 
wne, a tak swojskie melodye, znane każdemu od 
dzieciństwa, przybrały w koncertowem wykonaniu 
nową postać, a nie tracąc nic z właściwego sobie 
charakteru, świeciły jak drobne brylanty fantazyi 
ludowej. Bardzo pięknie odśpiewano kolendę „Witaj 
Jezu,“ w której podnieść możemy prześliczne pia- 
nisgimo i znakomite cieniowanie. Rzewnością odzna- 
czyła się pieśń postna „Krzyżu święty,* a majesta- 
tem i potęgą pieśń wielkanocna „Wesoły nam dzień.* 
Cóż powiedzieć o znanem i nieopisanie pięknem 
„Święty Boże“? W poważnem skupieniu i z bijącem 
od wzruszenia sercem słuchali wszyscy tego najpię- 
kniejszego hymuu, jaki literatura nasza posiada — 
cała sala, można to śmiało powiedzieć, nie słuchała 
tylko, ale modliła się... Kulminacyjnym punktem 
programu było „Stabat mater* Rheinbergera na chór 
mięszany z orkiestrą smyczkową i organami. Znany 
i zasłużonej sławy używający kompozytor rozwinął 
w tem dziele ogromny zasób twórczej fantazyi i przy 
użyciu skromnych i prostych środków potrafił wywo- 
łać potężne i piękne efekta.. Natchniona ta i duchem 
prawdziwie kościelnym przejęta kompozycya, niby 
z jednego kawałka ulana, wyszła w interpretacyi so- 
botniej znakomicie. 

Bardzo umiejętne prowadzenie chórów, czystość in- 
tonacyi, dobór głosów, interesujące cieniowanie, do- 
kładna deklamacya i frazowanie, wszystko to złożyło 
całość artystycznie piękną, przynoszącą prawdziwy 
zaszczyt wszystkim biorącym udział w tym numerze. 
Najwięcej wrażenia zrobił okres trzeci Con motto 
z akompaniamentem smyczków con sordino i końco- 
we madstoso z wybornie wykonaną fugą. 

Artystyczny kierunek wieczoru miał w rękach X. 
Fr. Walczyński, profesor gimnazyalny; w chórach bra- 
ło udział 24 pań i 22 panów, w orkiestrze 14 
panów. X. Dyrektorowi za niezmordowaną jego pra- 
cę umiejętną, wszystkim Paniom i Panom, których 
talentowi i biegłości muzycznej wieczorek ten naj- 
chlubniejsze wystawił świadectwo, a w końcu Towa 
rzystwu św. Wojciecha, które tak chwalebnie podję- 
ło się trudnej pracy reformy zaniedbanej u nas mu- 
zyki kościelnej, należy się najżywsze uznanie, wdzię- 
czność i „Szczęść Boże* w przyszłości. 

Czysty dochód z koncertu wynosi 75 złr. 46 ct., 
które wręczono kuratoryi bursy św. Kazimierza. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Trościaniec, w powiecie brzeżańskim, na we- 
wnętrzne urządzenie cerkwi, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Warta w Poznaniu wylała, zalewając niżej po- 
łożone okolice przedmiejskie. Około 1500 osób pozo- 
stało wskutek tego bez dachu. 

— Ks. Antoni Radziwiłł wyjechał we wtorek 
z Berlina, otrzymawszy misyę notyfikowania w Ma- 
drycie i Lizbonie zmiany tronu. Z tą samą misyą 
przybędzie do Wiednia hr. Lehndorff. 


fiepertusr teatru krakowskie go. 


W niedzielę 25go: Po południu, po raz pierw- 
szy: Morderstwo na Kazimierzu, krotochwila w 1 
akcie; Chrapanie z rozkazu, komedya w 1 akcie; 
Przed śniadaniem, komedyjka w 1 akcie, Jana Al. 
hr. Fredry, syna; Żyd w beczce, krotochwila w 1 
akcie ze śpiewami. 

Wieczorem: przedostatnie przedstawienie przed świę- 
tami, po raz trzeci: Ksiądz proboszcz (L'Abbé Con 
stantin), komedya w trzech aktach pp. Halevy, Cre- 
mieux i Decourcelle. i - 
We wtorek 27go: Na dochód krakowskiego To- 
warzystwa gimnastycznego „Sokół.“ Ostatnie przed- 
stawienie przed świętami: Wielki człowiek do małych 
interesów, komedya w 5 aktach Al. hr. Fredry, ojca; 
O Józię, komedya w 1 akcie, Michała Bałuckiego. 


—- Dnia 23go marca pochmurno, przed południem 
trochę śniegu; term. od 2 6 spadł na 0'4 C. Barometr 
dość nisko; o godzinie 7ej rano d. 24g0 stan jego był 
735:6 millim., term. 0:2 U. — Wiatr wschodni. 

— W niedzielę d. 25g0 marca: $$. 262 męczenni” 
ków; w poniedziałek 26go: śś. Teodora b. i Olimpii: 

Sprostowanie. W wczorajszej rubryce „Rozmaito 
ści polityczne* wydrukowano mylnie w wyjątku z Ita- 
lie o kardynale Czackim „hr. Lefebvre de Bóhame,* 
zamiast hr. Lefebvre de Bóhaine. —W liście z Pe- 
tersburga zamiast „bezbożniki tureckie," czytaj Þa- 
szybozuki tureckie. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z Teatru. Jutro w niedzielę odbędą się dwa przed 
stawienia. Popołudniowe widowisko obejmuje cztery 
wesołe jednoaktówki: Morderstwo na Kazimierzu, 
Przed śniadaniem, Chrapanie z rozkazu, i Zyd 
w beczce. Wieczorem zaś ujrzymy po raz trzeci: 
sympatycznego Księdza proboszcza (L'Abbé Con: 
stantin) . . Sga 

Wtorkowe, ostatnie przed świętami przedstawienie, 
o którem pisaliśmy wczoraj, danem będzie na do- 
chód „Sokoła,* a to celem pomnożenia funduszu na 
budowę własnego gmachu dla tegoż towarzystwa gimna- 
stycznego Przedstawienie to prócz znakomitej komedyi 
Fredrowskiej Wielki człowiek do małych interesów, i 
wesołej bluetki O Józtę Bałuekiego, składać się jeszcze 
będzie z obrazu z żywych osób p. t: „W zdrowym 
ciele, zdrowa dusza,“ układu jednego z tutejszych 
artystów-walarzy. W handlu p. Rudnickiego już bar- 
dzo wiele rozebrano biletów. Począwszy od przyszłej 
środy do niedzieli wielkanocnej włącznie teatr bę- 
dzie zamknięty, a to z powodu dni wielkotygodniowych. 


— Koncert Towarzystwa muzycznego na dotknię- 
tych powodzią odbędzie się jutro (w niedzielę) o 
godzinie 3 po południu w nowej ujeżdżalni wojsko- 
wej przy ul. Zwierzynieckiej z następującym programem: 
1) Litolf, Uwertura „Robespiere,* odegra orkiestra 
13 pułku pod kierownictwem J. N. Hocka; 2) a) 
Gretry, Chór z opery „Dwaj skąpcy ; b) Grieg, 
„Poznanie kraju,“ na chór męski, orkiestrę ; baryton 
solo p. A. Szulisławski; 3) a) Donizetti, Arya zo- 
pery „Anna Bolena,“ b) Guglielmo, „Je taime, od- 
śpiewa p. Z. Sinkiewiczowa; 4) a) P aderewski, „Me: 
nuet,* b) Chopin, „Preludium,* ©) Moszkowski, „Val- 
se,“ odegra na fortepianie panna M. Lorenowiczówna ; 
5) a) Fitzenhagen, „Andante,“ b) Popper, „Polonez,“ 
odegra p. Nowacek; 6) a) Maszyński, „Jedna góra 
ta wysoka,* b) Mendelssohn, „Psalm, chór męski; 
T) Gounod, „Taniec z mieczami, na chór i orkie- 
strę; 8) Massenet, Fantazya z opery „Cyd,* odegra 
orkiestra 13 pułku pod kier. kapelmistrza J. N. 
Hocka. Początek koncertu o godzinie 3 po południu. 
Ceny miejsc: Krzesło pierwszorzędne 1 złr., drugo- 
rzędne 50 cent. Wstęp 20 cent. Program 5 cent. 
Bilety są do nabycia w księgarni S. A. Krzyżanow- 
skiego, a w dzień koncertu przy kasie. 


Wystawa szkiców w klubie malarzy i rzeźbiarzy 
w Krakowie otwartą będzie dnia 3 kwietnia. Zgło- 
szenia artystów, których klub do wzięcia udziału za- 
prasza, przyjmuje ad hoc do tejże wystawy zorgani- 
zowany komitet, do 28 b. m. Adresować należy: ul. 
Szczepańska 1. 11. 

Wystawa ta obudziła nader ożywiony ruch pomię- 
dzy artystyczną kolonią naszą i spodziewać się na- 
leży, że gorące zainteresowanie w najszerszych ko- 
łach naszej publiczności znajdzie. Komitet poczynił 
kroki, aby komfort i smak artystyczny były tłem dla 
zebranych szkiców, a doświadczeniu w tego rodzaju 
wystawach, jakie p. Mien posiada, ufać należy, że 
wystawa ta do najmilszych wiosennych pierwiosnków 
policzoną będzie. 


Odczyt prof. Dra N. Cybulskiego, „O wpły- 
wie uczuć i innych czynników na serce,* odbył się 
wczoraj o godz. 4 po południu w sali wykładowej 
prof. Czyrniańskiego. Salę oświetlono elektrycznie. 
Prof. Cybulski zaznaczył na wstępie, że u wszystkich 
narodów od niepamiętnych czasów serce było uwa- 
żane zawsze, czy to w potocznej mowie, czy w prze- 
nośniach poetycznych lub sztuce, za ulubione siedli- 
sko uczuć, Ztąd pochodzą wyrażenia: człowiek z 8er- 
cem, bez serca, miłosierdzie, misericordia i t. d. 
U niektórych narodów n. p. u Greków nie serce 
wprost, ale okolica jego, mianowicie przepona (9077) 
miały stać w związku z uczuciami. Fizyologia, prócz 
innych ważnych zadań czynności serca, tłomaczy 
nam w części i powyższe zapatrywania. Serce jest 
pierwszą i ostatnią zewnętrzną wskazówką życia, 
primum movens, ultimum moriens, objawiającą się 
w postaci skurczu. Skurcze te zależą wprost od ko- 
mórek nerwowych, leżących w samym mięśniu serco- 
wym, niezależnych zupełnie od układa mózgordzenio- 
wego. Dzięki tym komórkom istnieją skurcze nawet 
we wyciętem sercu. Tę grupę zwojów nazwano tak- 
że grupą ruchową. Oprócz niej istnieje w samem 
sercu 2-ga grupa, której czynność polega na tem, 
że powstrzymuje czynność grupy 1-szej i. dlatego 
nazwano ją grupą tamującą. 

Mamy więc w sercu dwa czynniki, jeden powodn- 


jący skurcze, a drugi tamujący je. Te samodzielne 


autonomiczne zwoje sercowe są połączone za pomocą 
nerwów z układem nerwowym środkowym t. j. z móz- 
giem, rdzeniem pacierzowym i rdzeniem przedłużo- 
nym. Wskutek tych stosunków rozmaite bodżee mo- 
gą działać albo wprost miejscowo na serce, lub przez 
rdzeń, drogą powyższych nerwów, i odpowiednio do 


jakości bodźca mamy przyśpieszenie lub zwolnienie 


czynności serca. Rozmaite zjawiska świata zewnę- 
trznego lub wewnętrznego, działając na nasze ner- 
wy, mogą pośrednio lub bezpośrednio oddziaływać 
drogą tych połączeń i na serce, bądźto przyspiesza- 


jac, bądżto zwalniając jego ruchy. Ponieważ te sa- 


me wpływy mogą dochodzić do sfery naszych świa- 
domych czynności w mózgu i tam wywoływać roz- 
maite stany psychiczne, ponieważ wszystkie części 
mózgu są ściśle ze sobą połączone, więc prądy ner- 
wowe, które podczas pewnych stanów umysłowych 
świadomych powstają w korze mózgowej, oddziałują 
także i na rdzeń przedłużony, a w ten sposób mogą 
dochodzić także i do serca i zmieniać jego czynność 
w tym lub innym kierunku. 


Serce pod tym względem nie jest narządem wyjąt- _ 


kowym, na czynność którego wpływają owe prądy 
nerwowe, wychodzące z kory mózgowej podczas sta- 
nów psychicznych. Podobne zmiany mogą zachodzić 
i w innych narządach. Lecz wskutek tego, że z ser- 
ca samego i z otaczających tkanek przebiegają także 
oprócz wspomnionych wyżej nerwów i nerwy dośrod- 
kowe, czuciowe, każda zmiana w czynności serca 
wywołuje szereg czuć, które dochodzą do świadomo- 
ści i towarzyszą tym samym stanom psychicznym, 
które owe prądy nerwowe wywołały. To właśnie 
odczuwanie związku czynności serca przy pewnych 
uczuciach, wzruszeniach, affektach i t. d. jest podsta- 
wą, na której się opiera ów związek stanów zmysło- 
wych z sercem i jest przyczyną powszechnie używa- 
nych przenośni. 

Dlaczego zaś te stany wiążemy tylko z sercem, 
chociaż zachodzą zmiany i w innych narządach, tło- 
maczymy sobie tem, że czucia otrzymywane z tej 0- 
kolicy są najbardziej wyrażnemi. Gdy zaś zmiany 
podczas powyższych stanów umysłowych występują wy- 
raźniej w innych narządach, to pomimo jednocześnie 
istniejących zmian w sercu, stanów takich nie odnosi- 
my do serca ale do owych części ciała. Np. podczas 
wstydu odczuwamy silniej przypływ krwi do naczyń 
twarzy, niż współczesne zmiany w czynności serca. 
Serce jest więc wprawdzie bierną, lecz dokładną pod- 
miotową wskazówką natężenia pewnych ‘stanów psy- 
chicznych, zachodzących podczas tychże w czynno- 
ści jego. Oprócz tej podmiotowej przyczyny: posłuży 
ły niewątpliwie do ustalenia tych przenośni ¡także i 
inne zjawiska wprost przez nas obserwowane, na 
innych osobach. Nauka więc stwierdziła, że wpływ u- 
czuć na serce jest faktycznym, że mózg wpływa na 
czynność serca, serce zaś wskutek zmiany w pracy 
na odżywianie mózgu, że więc wszelkie poetyczne 
przenośnie oppowiadają fizyologicznej rzeczywistości. 

Przyznać trzeba, że słuchacze, aczkolwiek nieobe- 
znani z medycyną, poznali jak najdokładniej tyle cie- 
kawą i zajmująca kwestyę, dzięki jasności wykładu 
prof. Cybulskiego i znakomitemu pod względem po- 
pularnym przedstawieniu rzeczy. Demonstracye czy- 
niły wykład jeszcze więcej zajmującym ; budowę ser- 
ca i jego wewnętrzną organizacyę można było widzieć 
najlepiej na znakomicie przyrządzonym preparacie ser- 
ca wołowego; na tarczy zaś świetlanej skurcze serca 
żaby przy podrażnieniu nerwów rdzeniowych przy- 
tłamiających lub podniecających. 

Na odczyt nie zgromadziła się licznie publiczność, 
mimo tak zajmującego i pouczającego tematu, mimo 
imienia, jakie prof. Cybulski posiada w nauce. Nie 
obojętność zapewne była powodem mniej licznego 
zgromadzenia się publiczności, bo takie wykłady mają 
u nas zawsze bezwarunkowo wielką siłę przyciągającą, 
lecz godzina 4 dnia powszedniego nie pozwala wielu, 
bardzo wielu osobom podążyć na odczyt. O tem trze- 
baby na przyszłość pamiętać. Zebrani słuchacze po- 
dziękowali serdecznemi oklaskami prof. Cybulskiemu 
za zapoznanie ich z przedmiotem tak ciekawym. 
YET TEPORE IARAA ETTA ES E T PORY TY NEE 


Teatr. 


Jak już donosiliśmy wczoraj, ściągnął benefis 
p. Sułkowskiej we czwartek do teatru naszego 
tłumy publiczności. Ta niezwykła jej liczba a szcze- 
gólnie owacye, wśród których beneficyantka bu- 
kietami formalnie zesypaną została, świadczyły o 
sympatyi i powszechnem uznaniu dla jej niezwy- 
kłego talentu i dla staranności, z jaką go coraz 
bardziej rozwija. : 

Wybór sztuki osnutej na sielankowem tle o- 
kolicy, ożywionej wpływem cnót wzorowego pod 
każdym względem proboszcza, pozwolił swobodniej 
nieco odetchnąć po tej wielkiej liczbie nowocze- 
snych utworów, wprowadzających nas w zatrutą 
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atmosferą lubowania się w mniej zacnych, a czę- 
sto bardzo ohydnych instynktach ludzkości. 

, Odegrana we czwartek komedya jest przerobie- 
niem na scenę powieści Halevyego L’ Abbé Con- 
stantin, znanej z korzystnego rozgłosu, jaki w chwi- 
li pojawienia się zyskała. Od czasu, jak się w je- 
sieni roku przeszłego przeróbka ta ukazała na 
scenie paryskiej, nie schodzi ona prawie z desek 
teatru Gymnase. 


Treść jej odznacza się pomysłem prostym, ale 
bardzo poczciwego zakroju. W parafii Longue- 
valle, której Ojciec Konstantyn jest proboszczem, 
umiera bezdzietna kolatorka, która za życia odzna- 
czała się wielkiem miłosierdziem i opiekowała się 
gorliwie miejscowymi ubogiemi. Żal powstały z tego 
powodu zamienił się w przerażenie parafian, kiedy 
Bię rozeszła wiadomość, że dobra pozostałe po 
zmarłej margrabinie zakupił adwokat dla Amery- 
kanki jakiejś, pani Scott, należącej, jak mniema- 
no, do anglikańskiego kościoła, o której nadto, 
jak zwykle w podobnych razach bywa, i inne, 
mniej pochlebne obiegały wieści. 


Tymczasem zjawia się nowa kolatorka i w zu-| gru 


pełnie innem ukazuje się świetle. Jest ona rodem 

ancuską i katoliczką. Wyszła z wdzięczności 
za adwokata amerykańskiego, który, w chwili bar- 
dzo krytycznej; dla niej be radności, uratował 
Jej bezinteresownie zagrożony upadkiem kilku- 
nastomilionowy majątek pozostały po ojeu. Z ró- 
wnem więc jak u margrabiny miłosierdziem przy- 
nosi nowa kolatorka nierównie większe środki 
wykonywania dobroczynności. 

W przybyciu do Francyi towarzyszy jej młod- 
sza siostra, Bettina, odznaczająca się, obok wdzię- 
ków urody, sympatyczną dobrocią serca. 

W pierwszem zaraz przejeździe swym po świe- 
żo nabytych dobrach wstępują obie do proboszcza, 
a przyjemna łatwość miłego obejścia się ich, wpro- 
wadza je odrazu w sympatyczne stosunki z ca- 
łem parafialnem otoczeniem poczciwego pasterza. 

„Wdzięki urody i zalety charakteru Bettiny czy- 
nią głębokie wrażenie na Janie Raynaud, siostrzeń:- 
cu Ojca Konstantyna, poruczniku pułku, stojącego 
w pobliżu, ale tai on się z tem, bo mu przesa- 
dnie nieco zrozumiana ambicya nie pozwala ubie- 
gać się o milionowy majątek, któryby go nadto 
mógł odwieść od ścisłego spełniania twardych o- 
bowiązków żołnierza. Natomiast sprawiają miliony 
Bettiny bardzo ponętne wrażenie na pani de La- 
vardens, matce mniej od Jana w punkcie ambicyi 
skrupulatnego, chociaż zaprzyjaźnionego z nim 
Pawła de Lavardens. Nalega ona więc usilnie na 
syna,- :ajętego bardziej wdziękami pani Scott niż 
Jej siostrą, aby się starał o Bettinę. 

„Z tej kombinacyi krzyżujących się uczuć i za- 
biegów mają już wyniknąć burzliwe, a nawet 
krwawe zajścia między zwaśnionymi przyjaciołmi, 
ale zażegnywa je szczęśliwie w części bezpośre- 
dnia interwencya poczciwego Ojca Konstantyna, 
a w znaczniejszej jeszcze części opatrznościowy 
wpływ, jaki enotliwość pasterza na cały ogół 
otoczenia jego wywiera. Kończy się więc wszy- 
stko pobraniem się z sobą tych, którzy się z natury 
sym patyzujących z sobą charakterów pobrać po- 
winni, związkiem małżeńskim Jana Raynaud z Bet- 
ting, wśród „ogólnej zgody na to zamęście, z wy- 
Jątkierm zdziwionej nim nieco pani de Lavardens. 

Oto prosty układ pomysła, niep ozbawiony je- 
dnak dostatecznej dramatyczności, z samej istoty 
wchodzących w grę wybitnych charakterów wy- 
nikającej, która ożywia akcyę i czyni ją sceni- 
cznie składną i powabną. 

Gra aktorów była ze wszech miar zupełnie za- 
dawalniającą. Benefisantka pojęła, jak] zawsze, 
bardzo umiejętnie swą rolę i uwydatniała bardzo 
dokładnie wszystkie jej odcienia. Haczne oklaski, 
jakiemi ją obdarzała publiczność, były zasłażonem 
uznaniem tych zalet. Bardzo też dobrze wystudyo- 
wała swą rolę (Bettiny) panua Kałużyńska i od- 
dała ją z tym właściwym wdziękiem, jakiego wy- 
maga. Postać wcielonej poczeiwości, jaką autor 
nadał Ojcu „Konstantynowi odtworzył z wielką 

prawdziwością p. Stępowski. P. Lubicz w roli 
Pawła de Lavardens, przypadającej tak dobrze 
do właściwości jego talentu, był niezrównanym. 
P. Sobiesław odegrał bardzo przyzwoicie wyśru- 
bowaną nieco przez autora rolę Jana Raynaud. 
Wyborna rutyna pani Wolskiej uwydatniła się 
świetnie w oddaniu roli pani de Lavardens. Jaką 
klucznicą proboszcza była panna Wojnowska, nie 
potrzeba opisywać tym, którzy ją w podobnych 
rolach widywali. P. Wernerowi łatwo było wy- 
wiązać się dobrze z niezbyt trudnego zadania roli 
ogrodnika proboszezowskiego, jak i p. Feliksie- 
wiezowi z małej roli pana de Larnac, tak, że i 
całość przedstawienia musiała wśród takich wa- 
ranków wypaść harmonijnie. Nawet świetnej wy- 
stawie należy się wyraz uznania. 
Z fotelu. | 
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Od Administracyi „Czasu“. 

Dla dotkniętych powodzią nadesłali: profesor 
Teichman 10 złr., Robert Sztuka 25 złr., świę- 
cone z Krzeszowic 50 złr., H, Klobassowa 20 złr., 
Izydora Suchodolska 50 złr., Oleś K. z Bogumina 
2 złr., za sprzedaną paletę od hrabianki Barbary 
Dzieduszyckiej 10 złr., Antonina Zubrzycka 5 złr. 
I. K. Giecewicz z Insbruku 100 złr. 


RZE ZEE AE A O ST W ZK WWR R K KOREK AC EA 


Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


NADESŁANE. (39-24-) 


Konsorcyum 

zawiązane w celu zabudowania kilkana- 
ście parcel w kompleksie Wgo Emila Berte- 
miliana Brajera przy ulicach Brajerowskiej, Pod- 
lewskiego, Szopena, Moniuszki we Lwowie, 
przyjmuje zgłoszenia na zakupno pojedynczych 
ntów, wykonywa projekty, plany, kosztorysy i 
udziela bliższych informacyj. Listy it. d. odbiera: 
Zarząd realności Emila Bertemiliana Brajera we 
Lwowie. 


NADESŁANE. (546-1224) 


Dla browarów, rafineryj, gorzelni i opału poko- 
jowego dostarcza do wszystkich stacyj 
prawdziwe pruskie węgle kamienne 
po cenach jak w kopalniach 
Jakób Beer, Wien, II, Nordbahnstrasse 32. 
Korespondencya uskutecznia się również w ję- 
zyku polskim. 


NADESŁANE. (615-2-4) 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie 


Wielkie Magazyny du Printemps 
w Paryżu. 
NADESŁANE. (201-3-4) 
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Cała wiedza i myśl lekarzy jest ciągle na to 
skierowaną, ażeby zwalczyć wielką grupę cierpień, 
którą znachodzimy jako niedokrewność, angielską 
chorobę, kaszel, chrypkę, gruźlicę i t. p. Jednym 
z najdawniejszych środków przeciw nim jest wy: 
ciąg słodowy. Należy używać wyrabianego przez 
aptekarza Ferd. Schmieda w Cieplicach wyciągu 
słodowego z dyastazą (właściwy skuteczny pier- 
wiastek) po 60 cent. i 1 złr. Do nabycia prawie 
we wszystkich aptekach. 

z a 
NADESŁANE. (685) 


Z najściślejszem wykluczeniem 
tak ulubianej obecnie szarlatań- 
skiej reklamy, tylko oparte na 
swej znakomitej działalności i sile 
leczniczej a z tego powodu mając 

NY ogólne polecenie ze strony lekarzy 
zyskały Wiesbadeńskie przetwory zdro- 
jowe Kochbrunnen w krótkim czasie nad- 
zwyczajne rozszerzenie. Wiesbadeńskie wyroby 
Kochbrunnen, szczególnie pastylki i sole do 
zażywania są znakomitemi środkami le- 
cznieczemi i uśmierzającemi w kaszlu, 
chrypce, nieżytach it.p., i dlatego powinny 
się znajdować w zapasie w każdej rodzinie. Na- 
być można Wiesbadeńskie wyroby Kochbrunnen 
przez Wiesbadener Brunnencomptoir 
wprost i w aptekach. Główny skład dla Austro- 
Węgier ma aptek. C. Brady, Kremsier (Mähren). 


Si m 


NADESŁANE. (584) 


Kodau, 15 maja 1887. 
Wielmożny Pan Juliusz Schaumann, aptekarz 
w Stockerau. 

Najszczersze podziękowanie za przysłane mi 
pudełka Pańskiej zakkownjtoj soli heH itha Spra- 
wiła ona mnie i kilku z moich znajomych nieo- 
cenione zasługi w uporczywych cierpieniach żo- 
łądka, tak, że ten środek wszystkim cierpiącym 
na żołądek z najlepszem przekonaniem polecić 
mogę. Z szacunkiem 

M. Skala, wł. r. 

Do nabycia u fabrykanta, aptekarza Juliusza 
Schaumanna w Stockerau, tudzież we wszystkich 
znanych aptekach państwa austyacko-węgierskiego. 
Cena pudełka 75 et. Rozsyłka najmniej 2 pudełek 
za zaliczką pocztową. 


CZAS z Niedzieli 25 Marea 1888, 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą do nas z Wiednia 23go b. m.: 

„Podlug wiadomości z Berlina, stoi tam na po- 
rządku dziennym ważną kwestya odnośnie do sta- 
nowiska ks. Bismarka. Rozchodzić się ma bowiem 
w pierwszym rzędzie o wskrzeszenie zasady ko- 
legialności ministeryalnej przy traktowaniu i 
rozstrzyganiu o sprawach państwowych. Za osta- 
tniego panowania, szczególnie przy końcu, ważne 
zwłaszcza sprawy rozstrzygał sam kanclerz, zale- 
dwie od czasu do czasu zasiągnąwszy zdania ko- 
legów w ministerstwie i to w poufaych, nie ofi- 
cyalnych pogadankach. Narady ministeryalne, SZCZe- 
gólniej w rzeczach doniosłych, przestały były się 
odbywać, a zasada kolegialności całkowicie 
zaprzepaszczoną została. Otóż twierdzą, że za o- 
becnego panowania i wskutek życzenia Fryde- 
ryka II[ ma ona być na nowo do życia powołaną. 
Mówią nawet — co jednak potrzebuje potwierdze- 
nia — że się ukaże w tym dachu reskrypt ce- 
sarski, Czy z księciem Bismarkiem na czele mi- 
nisteryum zasada ta. może się stać rzeczywisto- 
ścią, czy też musi pozostać czystą formalnością ? 
To inne pytanie. Ale w każdym razie poraszenie 
tej kwestyi świadczy, iż pomimo niezbędności ks. 
Bismarką i opierającego się na niej stanowiska 
jego, przecież w gruncie rzeczy między nim a 
dzisiejszem panowaniem istnieją ważne różnice i 
że prawdopodobnie nie będzie on mógł używać 
tej swawoli słowa i ruchów, do której przywykł 
był za ostatniego panowania, tak, iż stała się 
u niego nałogiem. Tak, jak już raz powiedziałem, 
będąc przedtem żelaznym, musi teraz okazać, iż 
potrafi być także stalowym. 

Mówią, że Niemcy okazały gotowość popierania 
dalszych żądań Rosyi w sprawie bułgarskiej w Kon- 
stantynopolu, że jednak odmówiły uczynić to sa- 
mo w Wiedniu. 

Wiadomości, nadeszłe dziś z Petersburga, po- 
twierdzają to, co wam wczoraj donosiłem, że dane 
jest mot d'ordre pokojowe, lecz że zarazem da- 
lej prowadzone są roboty wojskowe. Koło Brze- 
ścia Litewskiego stanąć ma znaczny obóz. 

Listy z Paryża zapowiadają, na teraz przynaj- 
mniej, upadek Boulangera. Zdaje mi się jednak, 
że zbytecznie dowierzać temu nie trzeba i że je- 
szcze nieraz Boulanger użytym zostanie, jako na- 
rzędzie, przez agitatorów i awanturników. Rzecz 
godna zapisania, że podczas gdy w Niemczech, a 
nawet tutaj, jedni twierdzą, drudzy wyobrażają 
sobie, że Boulanger i Boulangeryzm, to odwet i 
wojna, — to agitatorowie Boulangeryzmu, znając 
nawskróś pokojowe usposobienie Francyi, tłómaczą 
chłopom, że Boulanger to pokój, dlatego, że Niemcy 
tak dalece się go boją, iż gdy on stanie na czele 
rządu, nigdy nie będą śmiały zaczepić Francyi! 

Odnośnie do sprawy układów Watykanu z Pe- 
tersburgiem, która, wedle wszelkich pozorów, we- 
szła właśnie teraz w fazę rozstrzygającą, dowia- 
duję się i przesyłam wam jako informacyę, iż, jak 
zresztą wiadomo, początek dał jej znany telegram 
cesarza Aleksandra III do Leona XIII, wysłany 
w ostatniej godzinie, a na który podobno nie bez 
wielkich trudności zdobyto się w Petersburgu. Co 
jednak nie było dotąd wiadomem, oto, że na ten 
telegram odeszły dwie odpowiedzi Ojca św.: jedna 
drogą telegraficzną, druga zawarta w obszernym 
liście, nikomu nieznanym, na który do niedawna 
jeszcze nie nadeszła była odpowiedź do Waty- 
kanu. Dalej zapewnić was mogę, że dyplomacya 
francuska żywe okazała zajęcie a nawet życzenie 
co się tyczy odnowienia stosunków i rokowań 
między Petersburgiem i Watykanem, i że nawet 
nie całkiem pozostałą im obcą, tak, iż to jej ży- 
czenie poczytać można poniekąd za punkt wyj 
ścia w całym przebiegu sprawy. Francya republi- 
kańska, udająca bezwyznaniowość i igrająca z nią, 
a na której ciąży tyle przeciw Kościołowi działań 
i wystąpień, Francya ta niemogąca przecież wyzuć 
się charakteru katolickiego a mięszająca się w sto- 
sunki Watykanu z Petersburgiem, choćby tylko 
pod wpływem chwilowych politycznych przyczyn, 
wywołanych potrójnem przymierzem — jest prze- 
cież niezwyłym objawem zagmatwanej, dziwacznej 
i mało pocieszającej epoki. 

Kardynał Howard zachorował na pomięszanie 
zmysłów.“ 


Z Rzymu donoszą, że Rosya wysłała do mo- 
carstw okólnik zaprzeczający gromadzeniu wojsk 
w Krymie. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 24 marca. Na wspólnych konferen- 
sach ministrów nie powzięto jeszcze żadnych 
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dobno znaczne różnice zarówno co do żądań kre- 
dytów, jak też co do zapatrywań na sytuacyę. 

Tisza konferował dłago z królem rumuńskim. 

Wiedeń 24 marca. (S. K.) Ojciec św. przyj- 
mując 21go b. m. kolegia, rzekł do rektora kole- 
gium polskiego, O. Grabowskiego, że mają się 
właśnie rozpocząć tu w Rzymie rokowania z Ro- 
syą i że przy tej sposobności ma on nadzieję u- 
żyskać coś i dla kolegium polskiego. 

Buteniew bawi w Rzymie od kilku dni; jedni 
utrzymują, że wyłącznie dla odwiedzenia matki 
i że kto inny umyślnie w celu rokowań przyje- 
dzie; drudzy prawdopodobnie słuszniej twierdzą, 
iż Buteniew przywiózł projekt układu, omówiony 


Skadar 24 marca. Zastępcy konsulów zażą. 
dali przerwy dla narady, tymczasem sąd wszyst- 
kich morderców jezuity uwolnił i wypuścił. Rządy 
interesowane przedsięwezmą ostre Środki. 

Konstantynopol 24 marca. Porta oświad- 
cza poufnie, iż jeżeli mocarstwa wspólnie swoje- 
go kandydata przedstawią, to ona wtedy ks. Ko- 
burgskiego do wyjazdu wezwie. 

W Baułgaryi ma panować zamęt i niezadowole- 
nie. Przewroty są niezawodne. 

Chicago 24 marca. Pociągi kolejowe stoją 
w śniegu zakopane. Podróżni w pociągach śnie- 
giem zasypanych wygłodzeni, marzną, 


w Wiedniu, i że dalej prowadzi rokowania między | == 


Watykanem i Petersburgiem. 

Jest stronnictwo, złożone z kardynałów i prała- 
tów, przeciwne ugodzie, ale, dodają sfery waty- 
kańskie, iż Papież i car życzą sobie bardzo sta- 
łego i trwałego układu. 

W Watykanie oczekują bardzo dobrych skut- 
ków z najnowszej misyi Galimbertiego w Berlinie. 

Mówią o tem, iż możliwem jest przybycie kró- 
lowej Wiktoryi z Florencyi do Rzymu. 

Wiedeń 24 marca. (S. K.). Reskrypt Fryde- 
ryka III, oznaczający częściowe zastępstwo księ- 
cia Wilhelma, potwierdza istnienie dobrych sto- 
sunków między ojcem i synem; ze względu na 
ograniczenia, które zawiera, niema zbytniej na 
teraz doniosłości, a może mieć na celu wyrobienie 
i umitygowanie młodego księcia, nieco w formach 
zwłaszcza żywego; cel taki mógł wskazać książę 
Bismark. 

Charakter, jaki przybrały tutejsze wspólne na- 
rady ministeryalne, jest wcale uspakajający. Wy- 
jazd Arcyksięcia Albrechta do Arco wskazywaćby 
winien, że i tu pokojowe usposobienie bierze górę, 
chyba gdyby te uspokajające symptomata obli- 
czone były na to, aby tem większy wywołać efekt 
owemi zapowiedzianemi na kwiecień objawami. 
Zdaje się jednak prawdopodobnem, że jeżeli wo- 
góle te objawy były zamierzone, co wcale pewnem 
nie jest, zaniechanemi zostaną wskutek znanych 
świeżych enuncyacyj rosyjskich i pojednawczej 
postawy Rosyi, oraz wskutek nieco dziwnego 
sposobu, w jaki z Berlina zapowiadano owe ob- 
jawy i to z terminem kwietaiowym, co oczywi- 
ście z góry osłabiało ich ewentualne znaczenie. 

Wczoraj w Izbie minister skarbu w dyskusyi 
pod prerogatywami komisyi dla kontroli długów 
państwa, miał wielki sukces oratorski. 

Wiedeń 24 go marca. (S. K.) Tutejsze sfery 
nie tyle dworskie, jak dyplomatyczne nie są zado- 
wolone tak z postawy Rosyi, jak Niemiec. Artykuł 
National Ztg przypominający zresztą znane rze- 
czy, że Rosya miała w ręku przez lata całe Buł- 
garyę bez tego następstwa, aby Austrya czuła się 
przez to zagrożoną, i zakończony słowy, że nie 
może być mowy o tem, aby Niemcy w sprawach 
wschodnich wzięły stronę Rosyi, ale że również 
nie staną po stronie Austryi, złe tu w Wiedniu 
sprawił wrażenie. 

Zaczynają już i tu w Wiedniu przewidywać 
upadek ks. Ferdynanda bułgarskiego. 

Giers oświadęzył, że wielcy książęta jaknajle- 
psze przywieżli z Berlina wrażenie, i że przyjazd 
ponowny Werdera do Petersburga, zapowiedziany 
w misyi notyfikowania zmiany tronu, potęguje to 
wrażenie. Pokojowe chęci cara, powiedział on, 
świadczą, że chcemy zarówno zbliżyć się do Au- 
stryi, jak do Niemiec. Nikt w Petersburgu nie 
wątpi o pokojowych zamiarach Cesarza Franciszka 
Józefa, ale zachowanie się prasy austryackiej i 
węgierskich szowinistów jest ionem.  Ubolewają 
w Petersburgu, że gabinet wiedeński nie robi ża- 
dnego kroku do porozumienia. 

Austrya, dodał Giers, ma już zapewnione na 
Wschodzie wielkie korzyści, Rosya chce tylko 
zadośćuczynienia własnej godności usunięciem 
Ferdynanda i przywróceniem legalnego stanu rze- 
czy, zgodzi się nawet na księcia protestanckiego, 
na katolickiego nigdy. Może ks. Weimarski byłby 
stosownym. 

Mamy teraz pewność, że Fryderyk III i kan- 
clerz potępiliby politykę prowadzącą do wojny 
między Austryą i Rosyą. 

Mówią tu, że kredyta, których żądać będą od 
delegacyi na cele uzbrojenia, wynosić będą 70 
milionów, co jednak, zdaniem mojem, uledz może 
zmianie. l : 

Peszt 24 marca. Wylewy rzek sprawiły w ca- 
łych Węgrzech ogromne s, ustoszenia. Miejscami 
zabrała woda wszystkie budowle. 

Berlin 24 marca. Bozporządzenie cesarskie, 
wystosowane do następcy tronu, dowodzi, że ce- 
garz jest świadomym swego stanu zdrowia. Wy- 
brano formę oszczędzającą chorego. Rozporządze- 
nie to oznacza nie rejencyą, lecz równoczesne 
wspólne panowanie cesarza i następcy tronu. | 

Paryż 24 marca. Ks. Wiktor Napoleon w liście 
do Cassagnaca polecił wybierać Boulangera prze- 
ciw Hervemu. 
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Wiedeń 24 marca. Król rumuński wraz z mał- 
żonką odjechał. Cesarz odprowadził parę królew- 
ską na dworzec, pocałował królowę w rękę, uści- 
skał i ucałował kilkakrotnie najserdeczniej króla. 

Berlin 24 marca. Pod przewodnictwem Cesa- 
rza odbyła się dzisiaj po raz pierwszy rada mi- 
nistrów w obecności całego ministerstwa stanu. 

Reichsanzeiger ogłasza cesarskie rozporządze- 
nie z doia 21go b. m., wystosowane do następcy 
tronu. Cesarz życzy sobie, ażeby następca tronu 
obznajamiał się ze sprawami państwa, biorąc bez- 
pośredni udział w takowych. Wskutek tego po- 
leca mu cesarz opracowywać i załatwiać te spra- 
wy, które mu przydzielać będzie. W razie potrzeby 
ma następca tronu umieszczać na odnośnych ak- 
tach swój podpis w zastępstwie cesarza i nie po- 
trzebuje w tym razie osobnego upowaźnienia ze 
strony Cesarza. i 

Paryż 24 marca. Ankieta, złożona z jenera- 
łów Fevriera, Bressonneta, Gresoua, Thierrego i 
Franchessina, ukonstytuowała się dziś w celu roz- 
poznania aktów, udzielonych jej przez ministra. _ 

Boulanger przybył tu dziś. Na dworcu oczeki- 
wało go około 400 osób, które go powitały. Zajść 
nie było. Boulanger wsiadł wraz z córką do po- 
wozu i odjechał natychmiast do hotelu Louvre. 

Paryż 24go marca. W sali Favie odbył się 
meeting antiboulangerowski. Na meting przybyło 
2500 osób. Powstał tumult. Odezwały się okrzyki: 
niech żyje Boulanger! Precz z Boulangerem! — 


Meeting przyjął porządek dzienny, piętnujący po- 


stępowanie Boulangera i oświadczający się za kan- 
dydaturą Pyata w Marsylii. 

Ankieta w sprawie Boulangera zbierze się w po- 
niedziałek. Boulanger powoła świadków i będzie 
się starał usprawiedliwić. 

Lanterne i Intransigeant prowadzą mimo tego 
wszystkiego kampanię za wyborem Boulangera 
w Marsylii i protestują przeciwko stawaniu tegoż 
przed ankietą, w której biorą udział nieprzyjaciele 
lub przeciwnicy Boulangera. 

Bruksela 24 marca. Nord konstatuje w ko- 
respondeucyi z Petersburga, iż pokojowe usposo- 
bienie od śmierci cesarza Wilhelma występuje sil- 
niej na jaw wskutek dotychczasowej istotnie po- 
kojowej polityki cesarza Fryderyka. Opinia publi- 
czna Rosyi żywi dla cesarza Fryderyka sympatyą 
i głęboką cześć. Im mniej działa się pod wpły- 
wem zaniepokojenia, tem prędzej można dojść 
do kombinącyi, która świat uchroni od strasznych 
konfliktów. Korespondencya ta podnosi pochleb- 
stwa prasy angielskiej, ażeby cesarza Fryderyka 
skłonić do zajęcia w sprawie wschodniej mniej 
przychylnego stanowiska, niż zajmował cesarz 
Wilhelm. 

Bruksela 24 marca. Izba otrzymała pismo 
ks. Bismarka, wyrażające podziękowanie za obja- 
wy sympatyi z powodu śmierci cesarza Wilhelma. 

Minister sprawiedliwości wniósł projekt do u- 
stawy względem sądowego karania oszczerstw i 
obelg, miotanych na książąt panujących lub na 
członków ich familii. 

Londyn 24 marca. Izba wyższa przyjęła bil 
względem konwersyi długu państwa. 
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CZAS z Niedzieli 25 Marca 1888. 


„KSIĘGARNIA D. E. FRIEDLEINA 
W KRAKOWIE (598-3-) 


poszukuje 


Korzon, Wewnętrzne dzieje Polski, 
całe dzieło lub osobne tomy. 


| PZ powieści i romanse 
* polskie i niemieckie i płacę 


najwyższe ceny. (701-3-3) 
S. Breiter w Podgórzu. 


"W TARNOWIE 


przy ul. Krakowskiej, jest DWOREK 
pod L. 210 z oficyną i ogrodem, na któ- 
rego murach można piętro wystawić, z 
woluej ręki do sprzedania. — Bliższych 
wiadomości udzieli pan Judel Holzapfel, 
faktor, ul. Podwale, obok poczty. (665-3-8) 


Dawne słynne prawdziwe 


Krople św. Jakóba 


mnichów bosych. 


í elen pewnego wyleczenia cierpień 

[8| żołądka i nerwów, nawet najuporczy- 

— wszych. szczeg. przewlekłego nieżytu 

żołądka, kurczów, uczrć trwogi, bicia serca, 

bólów głowy i. t. d. Szczegóły w prospekcie 

d łącz. do flaszki. Do nabycia w aptekach fl. 
po 60 c., wielka fi. po 1 złr. 20 cent. 

Składy mają aptekarze w Krakowie W. Re- 
dyk, E. Stockmar. P. Krokiewicz. J. Trauczyń- 
ski, K. Wiszniewski; we Lwowie Z. Rucker; 
w Tarnowie M. Adler i H. Kijas; w Stanisła- 
wowie A. Beill; w Przemyślu A. Mańkowski; 
w Kopyczyńcach Reder. (29.2 -l 


Ogniotrwałe i bezpieczne od właman 4 


kasy 


miywane i nowe, sprzedaje po najtańszych. 
cenach tylko %. Berger w Wiedniu. Gra- 
ben, Rróńunerstrasse 10. [621-119-| 


Katalogi darmo i opłatnie. 


[270-3-4] 


PageląCo. 


WIEN 
STADT, RIEMERGASSEI3 


PREISE 8 MUSTER 
POSTWENDEND. 


C. k. uprz. patent. 
opaska przepuklinowa 


R EA 


_ bez sprężyny na 
) ciele ze sprężyną. 

Tę całkiem nową kon- 
strukcyę opasek prze 


d H ną mogę każdemu cier- 
Ra) piącemu na rupturę, 
który nawet najcięższem i najstarszem cierpie- 
niem jest dotknięty i zajęty jest cięższą pracą, 
spokojnie jako majpewniejszą, najprak- 
tyczniejszą i najwygodniejszą opaskę 
przepuklinową , przez wszystkich słynnych 
lekarzy chlubnie uznaną, jaknajlepiej polecić. 
Jednostronna sztuka 5 złr. 50 ct., dwustronna 
sztuka 10 złr. Podanie miary: 1) Objętość około 
bioder w centim. 2) Gdzie leży ruptura? po le- 
wej, prawej stronie, lub po obu stronach. 3) Wiel- 
kość ruptury mniej więcej n. p. wielkość jaja ku 
rzego, gęsiego, pięści i t. p. [315 6-35 


0. NEUPERT Nachfolger, 


fabryka bandażów 
w Wiedniu, I., Graben Nr. 29 
(im Innern des Trattnerhoftes). 


Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z illustrow. 
opisem użycia za zaliczką. 


utrzymujące każde obuwie skórzane 
trwale. Do nabycia prawie we wszyst- 
kich handlach Austryi Węgier. 


Ostrzeżenie! 


Ponieważ moją winietę naśladują 
z wielu stron przez dodanie medali 
i orła, ażeby publiczność uwierzyła, 
że to jest moje czernidło połyskowe 
na buty, przeto widzę się spowodo- 
wanym, zwrócić uwagę Szan. Publi 
czności na te naśladowania bez war- 
tości i upraszać, aby żądała wyraźnie 

wyrobu St. Fernolendta, 
i tylko to czernidło przyjmowała, 
które posiada powyższą wi- 
mietę włącznie z moją nazwą: 
St. Fernolendt. (145-24-30) 


W Krakowie prawdziwe do nabycia u 
pp. kup. G. M. Goebla i Syn. i K. Okonia. 


puklinowych ze spręży- 3 


HEGERE 


+ RURY STEINGUTOWE, gańce, zlewy, kominy, rynny, klinkiery; PŁWTW 
i CEGŁĘ SZAWMOTOWĄ z pierwszej krajowej fabryki wyrobów kamionkowych 
i szamotowych 


A. Silbigera w Szczakowy 


sprzedaje o 15%, TANIEJ jak w roku przeszłym zastępca tej fabryki 


Adolf HiochsSstiim w Krakowie, ul. Floryańska 38. 


Tamże: POSADZKA CEMENTOWA własnego wyrobu, STEIN- 
GUTOWA w deseniach i karbowana, PAPA DACHOWA, FARBA DO 
FASAD Kronsteinera, IPIECE białe kaflowe, kolorowe staroniemieckie i żelazne 
retortowe, WAZONY i ORWAWMENTA architektoniczne terrakotowe, UMY- 
WALNIE, PŁWTY i KOMINKE marmurowe, KOLUMNY i FIGURY 
gipsowe, salonowe i kościelne. 

Wielki wybór gotowych pomników: piaskowych, marmu- 
rowych, granitowych i syenitowych. Przyjmuje wszelkie zamówienia ną roboty w za- 
kres kamieniarski wckodzące. (527-4-30) 

Na żądanie przesyłam ilustrowane cenniki pomników lub z działu 


materyałów budowlanych. 


KWKKERKKKKKEKKKKIE 


7 
; 
; 
| 
f 
; 


WW 


RYRCEKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKIAKE 


MME-LEFORT 


Jedyny, jaki przyjęty został na wystawach powszechnych w roku 1867 i 1878; 
uznany za najlepszy przez wszystkich ogrodników we Francji, Do szcze- 

enia drzew na zimno i do zagajania ran na drzewach 
= wszelkich krzewach. (Do zastósowania go dostateczny jest nóż 
lub łopatka.) — Fabryka w Paryżu : 40, rue des Solitaires, PARIS. 


We Lwowie dostać można w aptekach pp. Mikolascha i Wewiórskiego; — w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego ; w Poznaniu w aptece D'* Mankiewicza, 


yli KI 


CZ 


MASTYK 


(65-10 12) 


ban i KI 
kamieniołomów i pierwszej krajowej parowej fý 


fabryki wapna systemu Rumforda 
w Podgórzu przy Krakowie 


| wapna budowlanego i nawozowego, 


R które przewyższa co do jakości i wydatności wszystkie dotyczczas znane 
wyroby. Ceny następujące: 
100 kilogr. wapna loco fabryka REŻ . złr. —57 


300 = £ „ dworzec Podgórze wraz z załadowaniem 
do- WAOE r my. vr ei WY pW 
10 hektolitrów wapna gaszonego z odstawą . . . . . » 450 


Również polecamy MIAŁ WAPIENNY. 


Bogato illustrowany katalog 
drzew owocowych i ozdobnych, 


krzewów, drzew szpilkowych. róż. roślin it. d. wyszedł z druku 
i przesyła się na żądanie darmo i opłatnie. (657-5-5) 


KAROL WEBER 


w Budapeszcie, V., Badgasse Nr. 2. 
' 
* poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cenach; paski rupturowe z pa- Ć 
tentowemi niezrównanemi sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sztukę: suspenzorya od £ 
60 cnt. wzwyż; płaszcze deszczowe ve wszystkich kolor: ch, ty lko najlspsze i podług 2 
pe Jean Gress & Comp., 
skład paryskich towarów gumowych, 2 
tylko w Wiedniu, I., Fińrmtnerstrasse 18, im Bazar rechts, Th. 26, 
pod osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana 
x | | JI JI 
RWE KIKI KKK KACKAEKIKEK KKK IK 
PE- OSTAT 4 OB 
Bergera leczn. NAW EDŁO© SHOŁOÓOWCOW E. 
rzez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 
szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszajc, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
uamołowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego i wyróżnia się znacz- 
niə między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie- 
towcowego i uważeć na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych 
cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 
BERGERA MYDŁA SNROŁOWCOWO SIARCZANEGO. 
Jako łagodni:js«e mydTo smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZWSTOŚCI 
i kąpieli dla codziennego użytku służy BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO 
SMOŁOWCOWE zawierzjące 35% gliceryny i delikatnie pachnące. 
Cena sztuki każdego gatunku 35 cent. wraz z broszurą. 
Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie; 
K. W s-niewski. F. Sobierajski, P. Krokiewicz R. Wiiczyński; w Wieliczce: B. Micz; ński: 
w Bochni: M. Gatty; w Tarnowie: L. Chodacki; w Rzeszowie: A. Karpiński; w Wo- 
wym Sączu: R. Jakubowski, W. Fiipek; w Starym Sączu: J. Macudziński; w Chrzane- 
wie: F. WEZ Oświęcimie: A. Pol czek; w Żywcu: J. Herdliczka, L. Graff; w Wa- 


FRANCUSKIE I ANGIELSKIE 
miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie 
Pierre Mounier. [503 4 ) : 
z świetnym skutkiem na WSZELKIE WYRZUTY SKORNE 
nia się przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smo- 
CERY, na wyrzuty skórue i na głowie u dzieci, tudzi: ż jako niezrównane mydło do mycia 
Składy w Krakowie mają pp. aptek«rze: W. Radyk, W. Borkowski, E. Stockmar. 
dowicach: S. Kurowski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (509 2-18) 


Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania. 


PROSZEK PERU 


PERUWIAŃSKI 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 

Proszek peruwiański jest jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabieniu części rodnych i płoiowyoh, i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (impotencya), a u 
kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 
we wszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
straty soków i krwi, a szczególniej w osłabieniaoh męzkich wskutek wyuzdań, samo- 
gwałtu i nocnych polluoyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
ohorobach nerwowych, jak: osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w kizyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże- 
niu rąk i nóg, niedokrewności i t. d. 

"Żaden środek znany w medycynie nie wylecza tak pewnie i zupełnie w powyż- 
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona. 

Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 50 ont. 
Składy w Krakowie utrzymuje WW. Redyk aptek., we Lwowie S. Rucker, 
w Czerniowcach J. Golichowski.— Skład centralny i rozsyłkowy ma Al. Gischner aptek. 
zur Weilburg w Baden (Weikersdorf) pod Wiedniem. [134 13-20] 


tramwijowa przed 
zniżone ceny. 


isea a 


ƏŞ- JUŻ NADSZEDŁ wg 


SYRUP 


zosnowo -balsamiezno-siołow p | 
Aleks. Mańkowskiego 


przez panów lekarzy róbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa 
łych kaszlach i chrypkach Przy zapaleniu ka- 
nału oddechowego :Bronchitis) w rozedmie 
cowej i w kokluszu. Skuteczność potwier- 
zają liczne świadectwa i podziękowania, któ- 
re do każdej flaszki są dołączone. 

Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 
w krakowie W. Redyk, pod Ba- 
rankiem; we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czerniowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 27; w Ber- 
nie Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi pra 
wie w każdej aptece na prowincyi.  (312-7.) 


W 


o ezem analiza Wgo Dra Olszewskiego świadczy. 


Zamówienia 
Kasa miejska w 


Zarząd wapiennika przy piecu, i 


Filia urządzona 
w Krakowie, Groble 


CENY WAPNA 
ustanowiono dla Krakowa: 
Przy odbiorze większym z odstawą na miejsce budowy 


w obrębie 


Za 1 hektol. wapna skalistego równający się 90 klgr. — złr. 55 et. 


„ 1 metrsześcienny gaszonego 


Do stacyi kolejowej Podgórze-Płaszów i Podgórze-Bonarka: 


Za 100 klgr. wapna skalistego z 
S<100E >, 
Zakład urządzony według 


rem kolejowym, wysyła dobry p h 
nych, zwraca przeto na tę okoliczność uwagę PP. Budowniczych 
i Panów budujących, a ponieważ się wapno i do uprawy roli 
wyśmienicie nadaje, polecamy go również Wielm. PP. Rolnikom. 


Administracyę fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza 


we własnym zakresie, 


Za rzetelne wykonanie zamówień ręczy 


(555-4-25) 


Wiedeń — „Hó 


Ringstrasse, Franz - Josefs - Quai . 
DE Wielki pierwszorzędny hotel. PE 


300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kapiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacye 
vtelem, omnibus RAY: i akanin kolejowych. Przy dłuższym pobycie 

(499-7-104) 


«èp Wapiennik miejski 


R] postawiony według najnowszego systemu 
Hoffmana, produkuje wyborowej jakości 


miału wapiennego . 


Browar 


na mniejszą skalę, przy miasteczku 

Fryszłaku, z urządzeniem, piwnicami 

i stajnią, jest na dłuższy czas do wydzier- 

żawienia. Chmielarnia w miejscu. Wydzier- 

żawiający: Józef Bielański w Krośnie. 
(475-4-8) 


(214 6-26) 


APNO 


przyjmuje: 
Podgórzu, 


ze składem wapna 
1. 7. 


rogatek: 


» ” 


l10hekt. 5  — y» 


władówaniem do wagonu 60 ct. 
NSS e NEA 7 


najnowszych doświadczeń z to- 
rodukt po cenach umiarkowa- 


Dyrekcyń. 


tel Métropole“. 


L. SPEISER, dyrektor. 


klosterneuburski 


| SCHUTZMARKE ca] 


OlN5 cent. więcej. 


| w SPIRO * 


ca apte 
Prawdziwy do nabycia w KRAKOWIE 


Parmo i opłatnie rozsyła próbki 

na salonowe ubrania czarne, modne ubrania i zarzutki, 
mundurowania stowarzyszeń, na cele kościelne, bilardy, 
płaszcze deszczowe i ubiory dla dzieci, dla siodlarzy, 


sukna 
Ty 


sukna 


Józef Brumer w Reichenbergu, 
ZWKKKKKKKKKKKRKAKKKKKKKKAA 
x Handel hurtowny win p. f. Vincenz Schuth 


w Villany (w Węgrzech) 


założony 


poleca swoje kilkakrotnie odznaczone 


wina czerwone i białe własnego chowu. 


Sprowadzić można w beczkach jakoteż 


Cenniki darmo. 


RR NRN RRN IRR IR NRR RNR RRR IIR NR 
Prawdziwa niefałszowaną 


oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej 


Najdawniejszym ludowym środkiem leczniczym jest: zgęszczony 


plyn zgosćcowy 


zbadany przez chemiczną pracownię dla DEE 
poszukiwań i zabezpieczony dla sprzedaży a 
ochronnym. Cena !, flaszki 50 ct., 1 w. flaszka 1 złr.. poczt 


Alfred Hoffmann, 


„spirytus członkowyć , ogólnie znany 
jako klosterneubutski 


rotok. znakiem 


[2659-19-20 


karz w Klosterneuburgu. 
u p. Ernesta Stockmara , aptekarza. 


czesankowe letnie do prania. (471-5 5) 
lko rzetelny towar. — Rozsyłka za zaliczką. 
Odprzedającym zniżka. 


firma istniejąca 
od roku 1867. 


r. 1872, 


w butelkach w każdej dowolnej ilości. 
(3883-6-33) 


i c. k. wył. uprz. 


BŚ, patent. normal. kalesony do jazdy konnej 


dostarcza w uznanym 


Ignacy 
Główny skład w Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 4. 
Filia w Wiedniu, I., Bognergasse Nr. 15. 


Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 


(fabrykanci Jan Hampf & Söhne, Schóniinde) 


najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko 


Kessler. 


darmo i oplatnio. (245 11-) 


HS” Uprasza się dokładnie uważać na adres. Tag 


s OTTO 
stojący ; 


(129-.83-) 


ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE 


» bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
É bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu. 


NOWY MOTOR GAZOWY 


leżący, dla elektrycznych lamp 


żarzących, także dwucylindrowy 
o sile js do 100 koni. 


FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 
|| LANGEN & WOLE w Wiedniu, X., Laxenburgerstrasse 53. 


Hrabia Juliusz Andrassy. | 


SZKIC POLITYCZNY 


| przez (7131-2-3) 
Władysława Gołemberskiego. 


Cz. I. Cena 40 e., z przesyłką 
pocztową 45 e. 


Do nabycia we wszystkich Księ- 
garniach krajowych i zagranicznych. 


Handel galanteryj. i perfumeryi 
poszukuje spólnika lub kupca. 


Wi:domości udziela p. Waszkowski w kancelaryi 
Dra R.tingera, ulica Wiślna Nr. 8. (688-3-3) 


z WIEŚ -3 
obszaru 500 morgów, w bliskości większe- 
go miasta, gleba dobra, jest zaraz do sprze- 
dania. — Bliższa wiadomość w kancelaryi 
adwokata Dra Borzewskiego w Wieliczce. 

(661-2-3) 


+ $ 
SKLEP 

nowo zrobiony, wraz z mieszkaniem, wy- 

restaurowany, z głębokiemi piwnieami, jest 

od dnia 1go kwietnia do wynajęcia. — 

Wiadomość u właściciela przy ulicy Sław- 

kowskiej pod Nr. 30. (670-2-3) 


NASIONA 


buraków pastewnych we wszyst- 
kich gatunkach, marchwi pastew- 
nej olbrzymiej, kukurudzy ame- 
rykańskiej „Końskiego zęba“, oraz 
nasiona ogrodowe warzy- 
wne, wszystkie oryginalne, świeże, 
z gwarancyą kiełkowania, już otrzymał 
i poleca (596-3-) 


Handel Edwarda Fuchsa 
w Krakowie. 


MIESZKANIE 


składające się z 4 pokoi i kuchni, na I. 
piętrze, do których może być dodaną staj- 
nia i wozownia — jest do wynajęcia przy 
ul. Krakowskiej pod Nr. 56 w porządnym 
domu i o czystem powietrzu. (557-4 4) 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo- 
kre, zupełnie liche. na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 złr. w. a., przy zaku- 
pnie naraz 10 korcy dodaje się korzec bezpła- 
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Bułsiewicz, 
skład nasion w Bochni. [398-13-30] 


Papier klosetowy 15 c. 


2 |Schottwiener Papierfabrik, 


| Wien, VII., Katserstrasse 76. 
8 42 15-1 


Leopold Freund, 


majster stolarski 


w Bielsku, sosen. 


poleca swój dobrze zaopatrzony skład mebli wła- 
snego wyrobu od najzwyklejszych do najwykwin- 
tniejszych i najm: dniejszych przedmiotów, bardzo 
starannie wykonanych. (570-3-4) 


Towary sukienne i resztki sukna 
dobrego gatunku na ubrania męskie i dla 
dzieci, kaftaniki damskie i płaszcze deszczowe 
na obecną porę rozsyła za ak najtań- 
szych cenach fabrycznych skład fabryczny su- 
kna zur „„Concurrenzćć p, f, = 


| KAROL BEER | 
w Jagerndorf w Szlązku austr. 


Próbki na żądanie darmo i opłatnie. Obszerne 
zbiory próbek dla pp. kraweów i wez 
cych. Poszukiwani ajenci miejscowi. (519-5-12) 


WINO 


w 5 litr. baryłkach opłatnie z baryłką za zaliczką 
pocztową: Ofner czerwone 5 litr, 2 złr. 50 ent., 
dalmatyńskie czerwone 5 litr. 2 złr. 70 e., kar- 
łowickie czerwone natura'ne słodkie 5 litr. 3 złr. 
70 c., badaczońskie białe stare 5 litr 2 złr. 70 e., 
Ruster Ausbruch naturalne słodkie 5 litr, 3 złr. 
50 c., tokajskie f.rmentowane 5 litr. 4 złr. 50 e. 
Przesyłki kolejowe w beczkach 28 litr. po zni- 
żonych cena'h. Hierschaftl, Weinkelierei 
Wien, Ottakring, Hauptstr. 9. (673-2-7) 


Wajlepsza i najtańsza; 
powłoka na drzewo 


Lakier karbolowy 


brunatnej barwy, wsysa się w drzewo, prze- 
świecając przez jego strukturę, nadaje przed- 
miotom bardzo przyjemne wejrzenie i 
ochrania trwale przed wpływami 
powietrza i gniciem, 

dlatego nadaje się szczególnie. do powlekania 
sprzętów rolniczych, płotów, sztachetów, bram 
itp. Prócz tego polecamy do powlekania drzew 
dla wyplatania, futryn do drzwi, drzew mosto- 

wych i t. p. naszą _ (493-9-20) 


preparow. oliwę kreozotową 


jako najtańszy i najlepszy środek zabezpie- 
Ar, pra Prospakia i próbki darmo. 


Paweł Hiller i Sp. 
w Wiedniu, IV., Favoritenstrasse Nr. 20. 
Fabryka w Brunn a. G. 


CZAS z Niedzieli 25 Marca 1888, 


e 


zamiarze założenia ALBUMU 
PAMIATKOWEGO , upra- 


szam jak najuprzejmiej wszystkich | (3 
tych panów, którzy 1848/49 roku| 2% 


bądź to w legionie polskim, bądź 
w węgierskich pułkach na Węgrzech słu- 


żyli, aby raczyli na moje ręce nadesłać | S$ 
swoje fotografie w formacie karty wizy-| $4 


towej i po trzy egzemplarze, gdyż album|Ć3 


w 8 egzemplarzach jest projektowanem. 

Fotografie mają być zdejmowane bez 
nakrycia głowy i własnoręcznym podpisem 
opatrzone, a na odwrotnej stronie opisa- 


z oznaczeniem broni i stopnia wojskowego. 
Ci, którym obecnie trudno o fundusz 
na zdjęcie fotografij, mogą, odsyłając fo- 
tografie, żądać od podpisanego zwrotu wy- 
danej na fotografie kwoty albo wysłać fo- 
tografie za pobraniem pocztowem; w takim 
razie musi być na kopercie wymienione 
nazwisko, od kogo fotografia pochodzi. 
Prośbę powyższą zwracam również do 
familii tych, którzy już nie żyją, a których 
fotografie znajdują się w rękach rodziny, 
proszę tylko o zapisanie nazwiska i dnia 
śmierci zmarłego legionisty na fotografii, 
którą na żądanie obowiązuję się zwrócić. 
W przekonaniu, że ani jeden z Szano- 
wnych Panów nie odmówi powyższej pro- 
śbie mojej, oczekując przesyłki zostaję 
(600-5-) z uszanowaniem 
Szybałski Felicyan, 
b. ułan 2 pułku w szwadronie śp. S. Korzelińskiego, 
obecnie dzierżawca dóbr w Morawicy o. p. Liszki. 


Trawę miodowa 


(holcus lanatus) 
własnej produkcyi, świeżą i pewną sprze- 
daje Zarząd dóbr Ubrzeż, p. Łapanów, 
po 4 złr. za korzec wraz z workiem i wolną od- 
syłką do kolei. Przy zakupnie naraz 10 korcy, 
jedynasty dodaje się bezpłatnie. Należy wprost 
adresować, gdyż Zarząd nie utrzymuje składów. 
(431-7-15) 


Szczepów owocowych 
jabłonek 350, gruszek 150, 
śliwek renglot 100, 


od 3 do 6-letnich, w różnych gatunkach, najprze- 
dniejszych t. j. letnich, jesiennych i zimowych — 
jest do sprzedania z wiosną b. r. po cenach: 
młodsze szczepy po 30 cent., starsze po 40 cent. 
za sztukę, na miejscu w ogrodzie we Weryni. 

0 wszelkie zamówienia należy zgłaszać sie do 
Administracyi dóbr Kolbuszowskich we Weryni, 
które bez zwłoki wyekspedyowane zostana za 
pobraniem pocztowem lub kolejowem stacyi Rze- 
szów, doliczając koszta opakowania. (655-5-6Y 


Administracya dóbr kolbuszowskich, poczta 
Kolbuszowa, stacya kolejowa Rzeszów. 


WORKI PRZECIW MOLOM 


(na rosyjski spo 
sób) — przeciw 
psuciu przez 
mole futer i su- 
kien, oraz bieli- 


„ Lufidichtep 
Verschluss. 


futer. — Płacić 
za przechowa- 
. mie nie trzebą. 
Futro zawsze jest na podoredziu. Bezpieczeństwo 
przed zaraźliwemi chorobami przez oddalenie ob- 
cych futer. Od złr. 250 wzwyż. Cenniki opłatnie. 


Paget & (o. w Wiedniu, I., Riemergasse 13. 
(610-2-7) 


REGENERATOR 


WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S. A. ALLEN 


RA 


Przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło- 
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młódzieńczą. Odnawia ich Żywotność, siłe i 
dzielność porostu, Spędza łupież w krótkim 
czasie.  Testto preparat niemający równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa. 

«JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA ” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów. 


Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku, 


W Krakowie w aptekachp p. W. Redyka, 
Konst. Wiszniewskiego i A. Siedleckiego , oraz 
w składach perfum. (77-25-26) 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 
wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, Błu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje nor- 
wowo, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą według świetnie uznanej meto- 
y bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oleczenie 
hanap moczowej, świeżo powstało i zasta- 
wszelka bolu i bez wstrzykiwania, także 
i e ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wz ięgpłodność i wszelkie choroby zh m A 
ki ściśle wedle naukowej metody wszel- 
r bp pna kiłę i wrzody ez kra- 
w nie z 
p hm m nanym od lat 


OOOOOO0O0O00000 


niem w krótkości stanu służby w 1848/49] (0 


| rozwalnia śluz, również 


MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA 


w Krakowie 
DES" POLECA NA WIOSNĘ I LATO "PE 


Wielki t7ybór Nowości 


w materyałach na suknie damskie, gotowych okryciach i innych 
towarach bławatnych. (697.2-) 


Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie. 


W Ogrodzie Pomologicznym 
w Łańcucie 


otworzoną została sprzedaż drzewek i krzewów owocowych w najszlachetniej- 
szych gatunkach i wielokrotnych odmianach, oraz krzewów ozdobnych, po 
cenach przystępnych. — Zamówienia uskutecznia się odwrotnie. — Cenniki 
na żądanie przesyła się franco. 


Zarząd Jeneralny Ordynacyi. 


Bia cierpiacych na pluca. 
Zakład leczniczy Dra Brehmera w Goerhersdorf. 


Pierwsza lecznica założona 1854 r. w okolicy wolnej od suchot, obszerny park 
z przechadzkami na 6, kilom. długości, gustowny dom gościnny, piękne wille w parku. 
Ceny przystępne. Prospekta darmo i opłatnie przez zarząd zakładu leczniczego 
(498-8-10) Dra Brehmera. 


)>0- 0-050: 0-0-0.0.0100005 


(680-8-10) 


leczenia. 


(440-6-26) 


BE DLA NIEDOKREWNYCHIE. i l 


Żelaziste pastylki 
fosforowe, 


nadzwyczaj wzmacniające przyje- 
mne w smaku cukierki, znakomi- 
cie działają u dzieci dotkniętych 
angielską chorobą, zołzami, nie- 
dokrewnością, wogóle u słabych 
dzieci. — Następnie w merwo- 
|wem znużeniu, bezsen- 
| ności, poceniu, kurczach 
N gardła. Do zażywania dzien- 
A nie 2 sztuki. 

Małe pudełko składające się 
z l0ciu pastylek 50 cnt., duże 
pudełko składające się z 20 pa- 
stylęk 90 ent. 


Żelazista konserwa 
pepłonowa, 


Tav; która mimo, iż posiada 
„| obficie działające środ- 
X<! ki, tworzy smaczną i 
U nader lez zza. ła- 
| koć, jest szczególniej 
|| polecenia godną w znu- 


©. migrenie, bezsen- 
ności, trawieniu 
złem, nerwowem 
rozdrażnieniu. Do zażywania 
dziennie 2 sztuki. 
Cena pudełka 90 ent. 

Do nabycia w każdej aptece i u wynalazcy, adres: Apoth. Karl Hazslinszky, 
Budapest, VIII., Sandortóćr 8. — Ze znakomitym skutkiem wypróbowane przez 
profesorów uniwers. Dra Jana Bokaya, Dra Franciszka Tordaya, tudzież w kilku leczni- 
cach, o czem wystawiono pochwalne świadectwa. Lekarstwa te zbadano także urzędowo 
i zaopatrzono moim znakiem ochronnym. (656-2-5) 


9009999099999900099920009620999000900009000996900990944 


WINO a PĘPTON 


CGCELA.POTEA.UT 
APTEKARZA W PARYŻU 
NAGO, 
: + wytworzoną przez strawienie mięsa wołowego za 
ośrednictwem PePsyny, Jakby przez działanie samego żołądka. Tym sposo- 
m karmi się chorych, ozdrowieńców i osoby cierpiące na ANEMIĄ, OSŁABIONE 
W SKUTEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, MAJĄCE WSTRĘT 
DO POKARMÓW, DOTENIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH 
NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK. 
SKŁADY W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


i err fi wr emma mum 
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. (89 17-) 


Pepton jest substancyą w 


BE" 12 - letnia sława! BĘ P 
Syrup wapienno-żelazisty 


; z podfosforanu wapna 
wyrabiany przez aptekarza Herbabnego w Wiedniu. 
Ten przez długie lata przez lekarzy wypróbowany środek leczniczy do- 
daje apetytu, podnosi wskutek swej zawartości fosforu, żelaza i wapna 
bardzo silnie tworzenie się krwi, budowę kości, u chorych na płuca 
kaszel, usuwa drażnienie kaszlu, osłabiające 
poty, znużenie, podnosi ogólną czynność żywotną z powszechnym przy- 
bytkiem sił i tworzy w pierwszych początkach gruźlicy zwapnienie gru- 
zełków, jest dlatego szczególniej polecenia godnym wszystkim 


cierpiącym na płuca 


we wszelkich cierpieniach płuc, gruźlicy (suchotach pruc) szczególniej 
w pierwsz. początkach, w ostrym i rozwiekłym nieżycie płuc, wszekim 
kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zafiegmieniu, następnie wszystkim 


zołzowatym, cierpiącym na blednicę, niedokrewnym, rachitycznym 


i rekonwalescentom ! 

Cena 1 flaszki 1 złr. 25 c., pocztą 20 e. więcej za opakowanie. Fołówek niema. 
Do każdej flaszki musi być dołączona broszura Dra Schweizera, 
Uznania. Wielmożny Jul. Herbabny, aptekarz w Wiedniu. 

Niniejszem wynurzam Panu moje podziękowanie, ponieważ Pański 
syrup wapienno-żelazisty tak dobrze skutkował, że mogę znów jak 
dawniej pracować. Tylko Panu zawdzięczam to wszystko, gdyż ina- 
czej dawno już nie byłbym między żyjącymi. Pański syrup wapienno- 
żelazisty jest nieocenionym, dlatego proszę o 6 flaszek. [140-6-7] 

Johnsdorf w Czechach, 28 stycznia 1887. Ludwik Ott. 

Ponieważ przed 10 laty P. syrup wapienno-żel. tak widocznie mi po- 
mógł, za co P. zawdzięczam moje życie i ciągłe zdrowie, przeto staram 
BIĘ 0 Jego rozszerzenie. Proszę o przysłanie 2 fl, dla moj. znajomego. 

itterlobming p. Knittelfeld, 2 grudnia 1885. Franciszek Funder. 


Ostrzeżenie! Ostrzegam przed licznemi pod jednakową lub podobną nazwą 

znachodzącemi się naśladowaniami mojego syropu wapienno -żelazistego 
ponieważ złożone zzupełnie innych składników, są wcale niewypróbo- 
wane i nie dają żadnych dobrych skutków mojego przez licznych lekarzy 
wypróbowanego oryginalnego wyrobu, proszę zatem zawsze żądać wyraźnie 
„syropu wapienno-żelazistego Herbabnego i na to uważać, że powyż- 
szy urzędownie protokółowany znak ochronny znajduje się na każdej 
flaszce, również dołączona jest broszura Dra Schweitzera. Nie trzeba 
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Nr. 1095. 


niam odwrotnie, 
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w Krakowie K. 
Lud. 
zomyi W. Dąbrowski hi 


borze 


Podwójnie glazurowane nasady kominkowe. 


się zatem dać omamić ani tańszą ceną ani innym powodem do zaku- 
pna naśladowań. A. sze 
Centralne miejsce rozsyłkowe dla prowincyj: 


w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit“ 
JUL. HERBABNYW, Neubau, Kaiserstrassse 78 i 75. 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk apt.; we LWOWIE Z. Ruc- 
ker apt. „pod srebr. Orłem*, Ko apt., J. Wiewiórski apt. i H. Blumenfeld aptek., 
A. Sklepiński, J. Beiser, C. Kı%yżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, A Fuchs i R. Keler; 
w BORŚZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; w BRODACH M. Re- 
der; w CZERNIOWCACH Golichowski apt., Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA 
F. Fritsch: w DROHOBYCZU J. Aichmiiller, L. Dobrzyniecki; w GURAHUMORA E. Bo- 


D” Hiartmanna 


nacz. lekarza konc. przez c. k. austr. 
wiedeń. ogól. Stow. chorych, b. oni para 
wydz. lek. i wied. koleg. lek., słyn. specyalisty 
w Wiedniu, l., Lobkowitzplatz Nr. i. 
Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
że listownie, a lekarstwa przesyła się dy- 
e. Honoraryum mierne. _ (609-234-) 


tezat: w HQRODENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała, Wisło- 
ck; w JAŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Niaożowiae. E. 
Stenzel; w KOPYCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawli- 
kowski; w MILÓWCE M. Quirini; w NIAŻANKOWICACH W. Włodzimirski: w PODWO- 
ŁOCZYSKACH D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w PRZEMYŚLANACH E. Ba- 
ranowski; w RADYMNIE M. Świechowski; w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decani; w SA- 
DOGÓRZE Rubinowicz; w SAMBORZE J. Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski ; 
w SUCZAWIE E. Liszka, J. Habermann; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w STO- 
ROŻYNCU H. Fiillenbaum; w TARNOPOLU H. Kahane , E. Jamrogiewicz, w WILĄMOWI- 
CACH F. Schneider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻOŁKWI A. Dadlec, apt. 


połysk nadaje. 


cyę uczynić można. 


o której pochwalnie się 


Szynka wędzona . 
Szynka gotowana. 
Kiełbasa siekana . . , 


Pierwsze zamówienia szynek na próbę wysyłam po cenie zniżonej 75 e. za kilo 


be 
KEKA KK KEAK KEK KIE KKK 


Najlepszy środek oczyszczający powietrze 
w pokoju chorych i dzieci; mo ek do wzie- 
niczem zastąpić w cho- 
robach dróg oddechowych i ustroju nerwo- 
wego; wyborny środek zapobiegający jako 
woda do ust w cierpieniach szyi i jamy ustnej. 

Cena flaszki wyciągu igliwiowego 80 cent., 
6,flaszek 4 złr., patent. rozpylacza. złr. 180. 
Bittnera wyciąg igliwiowy jest do nabycia 


Noss apt., —w Jar 


J. śe a w Przemyślu 


Do wiadomości cierpiącym na nerwy! 


Ponieważ na ostatnim (siódmym) balneologicznym kongresie terapia, przez użycie 
możności wsysania skóry, działania bezpośrednio na nasz ustrój nerwowy, przez profe- 
sorów Schotta, Róhriga, Parisota it. d. do świetnego znaczenia doszła, przeto 
jestem pierwszym, który występuję publicznie z gotowym sposobem 
Dlatego zwracam się do 


tych, którzy cierpią na chorobliwe przypadłości nerwowe, 


BE nerwowosćé œE 


wogóle, objawiającą się bólami gło 
niepokojem, bezsennością, następnie do chorych dotkniętych 


Be paraliżem %% 


(porażeniami, odebraniem mowy, osłabieniem pamięci, bezsenności w dodatku) i do cho- 
rych obawiających się porażenia z powodu uczucia bojaźni, bołów głowy z na- 
padami zawrotu, migotania przed oczami, tracenia słuchu i t. d. Wszystkim 
jakoteż owym jeszcze zdrowym, które podobnym cierpieniom zawczasu chcą zapo- 
biedz, polecam zapoznanie się z moim sposobem leczenia, kosztującym 
dziennie zaledwie 4 centy i składającym się tylko z obmy- 
wania zewnetrznego, tudzież z mojej w 16 wydaniu wyszłej broszurze 
w języku niemiec., węgier., włoskim, polskim, czeskim, trancuskim, greckim i tureckim: 
© chorobach nerwowych i paraliżu, 
zapobiegniecie i wyleczenie, 


żają tak znakomite dzienniki jak dostojne osoby i słynni 
lekarze. Tę broszurę można dostać darmo i opłatnie w KRAKOWIE w aptece 
Konstantego Wiszniewskiego, w Wiedniu w księgarni J. Bretzner & Comp., 


Roman Weissmann, 
dawniej lekarz batalionowy obrony krajowej, członek honorowy 
włoskiego orderu sanitarnego białego krzyża. 


I., Tagetthoffstrasse Nr. 8. 


,.migreną, uderzeniami krwi, wielką drażliwością, 


m osobom 


(506-2-2) 


HAMBURGSK0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa 


pomiędzy Hamburgiem « Nowym Yorkiem 


w każdą środę i niedzielę, 


pomiędzy Havrem a.Nowym Yorkiem 


w każdy wtorek, 


pomiędzy Szczecinem « Nowym Yorkiem 


co 2 tygodni 


pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. 


4 razy miesięcznie, 


pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem 


raz w miesiąc. 


Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposob- 
ność do podróżowania w kajutach i w środkowych przedziałach; 
utrzymanie w czasie podróży jest znakomite, 


Bliższej wiadomości udziela główna ajencya w ©święcimie, naprzeciw 
dworca kolcjowego. 


KKKKEK KKK REKI REKE KKK 
JOZEF GARGUL w BOCHNI 


(we własnym domu), 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


poleca swój skład wędlin wszystkich gatunków, odpowiadających najwybred- 
n 


(710-2-8) 


iejszym wymaganiom. Szynki zwykłe i westfalskie marynowane poprawnym 


przezemnie wynalezionym sposobem. 


. po ct. 85 | Kiełbasa krajana . . po ct. 80 
„ złr. 1 „ 20 | Polędwica wędzona . , » 90 
„ 75 | Polędwica pieczona . „ złr. 1 „ 10 


iffner Ś 


(UNIEEREN - SERTE. 


Cena za kilo, opłatnie bez policzenia opakowania. Wysyłki uskutecz- 


wania niedający si 


jedynie i wyłącznie u 


i w poniżej wymienionych składach : 


Pierw. c.k. uprz. 


fabryka sztuczn. bazaltu, towarów 
szamotowych i kamiennych 
C. Schlimp 


płóozka kaolinowa Winau pod Znojmem, 
w Wiedniu, I., Maysedergasse 4. 


„Bruk z pustych cegieł na trotoary, 
wjazdy, podworce. i 
Rury, nasady na kominy, 
czynia z glazurowanego steingutu. 
Ogniotrwałe cegły szamotowe, rury 
kominowe i do opalania, ziemia kao-] 
linowa podwójnie płóczona, natural- 


nie biała. 


Wykonanie kamiennych kanalizacyj. 


Wiszniewski apt., W. Redyk apt., Jan Fischer handel, — w Czortkowie 
osławiu Józef Roma apt., — w Jaśle Romuald Palch apt., — w Mo- 
andel, — we Lwowie P. Mikolasch apt., J. Nablik apt., S. Rucker apt., 
WŁ Nahlik apt., — w Rzeszowie A. Karpiński apt., — w Sam- 
arol Maresch aptek., — w Stanisławowie Jan Macura apt., — w Tarnopolu Fr, 
Jamrogiewicz apt., Leon Fleischmann apt., — w barażu J. Kruh apt. 
6 Tylko prawdziwy ze znakiem ochronnym. „Fajentow. rozpylaczć ma 
firmę wypalona: „Bittner, Reichenau, W.-Ge.* 


[2578 10-10] 


Schattauerska 


stajnie i ulice. 
y i na- 


(487-3-10) 


Franciszka Christopha 


lakier połyskowy 
DO ZAPUSZCZANIA PODŁOGI 


bez woni i prędko schnacy. 


Znakomity ten lakier połyskowy do zapuszczania podłogi jest zupełnie 
bezwonny, schnie podczas zapuszczania i ma 
nia) majpiękniejszy połysk, któremu wilgoć nie szkodzi, jest trwalszy 
i daleko piękniejszy niż każde inne zapuszczanie. Składa się on z ź 
tnego lakieru połyskowego, zawierającego w sobie del atkną farbę żółto - bru- 
natną, przeto każdy kolor podłogi może być doskonale pokryty — albo z czystego lskiera 
połyskowego, do którego się żłdnej domieszki tarby 


natychmiast «bez szezetkowa- 


nie dodaje, a przecie sam piękny 


Jedyny i wyłączny skład tego lakieru na Kraków i okolicę utrzymuje Dom han- 
dlowy dz | rmą 


stanisław Feintuch 


gdzie próbki lakierowania obejrzeć, przepisy używania dostać i zamówienia na prowin- 


w Hrakowie, w Rynku 
pod Nr. 6, 


(510-3 10) 


W Jaworzniu: Teodor Dendera; — w Wadowicach: Seweryn Kurowski 
aptekarz; — w Wieliczce: L. Windakiewicz. 


Franciszek Christoph w Pradze, 
wynalazca i wyłączny fabrykant prawdziwego lakieru na podłogi, 


JUL. BITTNERA, aptekarza 
w Reichenau, w Niższej Asutryi, 


Mg omortucy iny DE 


Teoretycznie i praktycznie wykształcony, od 20 
at doświadczony 


gospodarz. 


we wszystkich wydziałach biegły, poszukuje od 
1 lipca 1888 r. umieszczenia za miernem wyna- 
grodzeniem i tantyemą, lub bez tantyemy. — 
Bliższa wiadomość pod adresem: J. F'oltym p. 
restante Tarnów. (650-5-6) 


Płótna krajowe 


surowe i apretowane, 


bieliznę damską i dziecinną krakowskiego wy- 
robu, kmat? sukienki do chrztu, czapeczki, 
kaftaniki, halki i. t. d. — poleca 


pierwszy krakowski skład płócien krajow. 


NE. Kulczykowskiej 
w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saskt. j 


(Bielizna stołowa — ręczniki i chustki do nosa 
krajowe i zagraniczne). (540-41-104) 


Oedenburg. wina węgierskie 


na składzie u A ntoniego Schulza 
przy ulicy Krupniczej pod Nr. 17, 
poleca Szanownej Publiczności 
białe wina w butelkach po 41, 60, 70 c., złr. 1, 120, 
czerwone wina w butelkach po 51, 60 c. i po 1 złr. 
Na beczki znacznie taniej. — Skrzynki i opa- 
kowanie liczy się po cenie kosztów.  (669-6-10) 


Trzy folwarki na sprzedaż 


częściowo lub razem, z zabudowaniami 
gospodarskiemi i domem mieszkalnym, 
lasem i pięknemi łąkami, w rozmiarach 
od 200—400 morgów. — Bliższej wia- 


domości udzieli Zarząd dóbr Krakowiec. 
(690-4-6) 


mę EEEE z 


obrazki żartobliwe 
20 różnych sztuk 1 złr., 50 sztuk wielce orygin. 
sortow. z najnowszemi i najlepszemi 2 złr. — roz- 
syła za otrzymaniem gotówki (522-4-6) 
BW” w kopercie i opłatnie "Tag 
A. BEEN, Dorotheagasse Nr. 6 


osuszy w Wiedniu. | iad 


a laŻO a= 


1 


Z| BCENİavszoxiegl OAZA] U 


z prowincji dla Wiednia uskutecznia 
punktualnie i rzetelnie firma (424-11-12) 


Speditions - Bureau 
w Wiedniu, I., Dorotheergasse Nr. 9. 


KEKEKE K 


he 


założonej 1822. 
Dla pp. krawców zbiory próbek. 


niechaj się uda z zaufaniem do 
najdawniejszej firmy sukienniczej 


berneńskie sukna 
towary z wełny owczej, 


Jeżeli kto chce sprowadzić prawdziwe 
Moritz Bum w Bernie mor. 


x = ' 
złota warta! — W sdzninji 


tem 
szczególnie w 
bości i dlatego te otrzymała 


są doniesim.ia szczęśliwie wyleczenych, 
stwierdzające amy tea że bardzo 
ozęsto wystarczają pojedyńcze środki 
if domowe do wyleczenia w im eza- 
sie chorób, uważanyeh czasem za nie- 
uleczalne. Skoro tylko chory ma w 
swóm rozporządzeniu odpowiedni śro- 
dek, natenczas można się spodziewać 
wyleczenia nawet z ciężkiój słabeści; 
nie powinien więc żaden ohory zamiędbać 
sprowadzenia sobie za 
dentki z Richtera ksi 


Słabość męzką 


skutki szczególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć nisz- 
czących zdrowie, jak pewno i trwa- 
le vungó, ponose jedvnie w licznych 
wydaniach rozpows 

książka ilustrowana, "PRNNTEME 


Dra Retau'a 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej, zupełną swą 
siłę męzką. Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w koper- 
cie franko przez Magazyn Wodzowie, 
R. F. Bierey w Lipsku (Verlags-Maga- 

zin Leipzig, Neumarkt 34). 
W Iirakowie do nabycia w ksiegarni 
J. M. Himmelblana. [69-12-15] 


Bardzo tanio do nabycia 
w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
dzieło: Br. ZIELENIEWSKIEGO 


Rys Balneologii powszechnej 


8” maj. str. 397. Cena zamiast złr. 5, obecnie 
tylko złr. 1:20, (737-1-8; 


Oficyalista prywatny 
w starszym wieku, jednak zupełnie zdrów 
i rzetelny, poszukuje posady jako kasyer 
przy zarządzie dóbr, kasie miejskiej lub 
zaliczkowej, lub jako przełożony obszaru 
dworskiego, albo jako administrator. Mo - 
że być jako urzędnik pracowity i niepo- 
szlakowanej uczciwości jak najlepiej pole 
ceonym. — Bliższej wiadomości udzieli: 
Dyrektor dóbr Frommel w Pawłosiowie 
pocztą Jarosław. (700) 


Staines 


LINOLEUM, 


F. Walton's Patente. 
Kork-Teppiche. 


ABeieble, Pe I. Moby 3 


(626 1-) 


Konfitury 


na sposób turecki wyrabiane : 
wiśnie, maliny czerwone i białe, tru- 
skawki, czereśnie białe i gorzkie czar- 
nè, róże, porzeczki klgr. po złr. 1:20 


poleca L. Paczeński w Czerniowcach. 
(718-1-10) 


Nowości w wełnie i bawełnie 
na damskie suknie, 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca  (528-4-) 
Kazimierz Niesiołowski 
w Krakowie, Sukiennice L. 24. 
Dg CENY BARDZO NISKIE. -wmg 


Wilhelm Fenz 
W KRAKOWIE 


potrzebuje SUBJEKTA do swo- 
go magazynu tapet, parfameryj, zaba- 
wek, towarów galanteryjnych norym- 


berskich i drobiazgowych, przeważnie 


do ekspedycji. (698-2-3) 


Rozszerzając stopniowo dział płócien w moim 
sklepie, zaopatrzyłam się z powodu zbliżających 
się świąt (736-2-5) 


w wielki wybór 
bielizny stołowej, 


którą Szanownej Pabliczności polecam. 
M. Kulczykowska 
w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski. 


Firma Liban i Ehrenpreis 
w PODGÓRZU 
poszukuje do zakupna 


200 cet. dobrego siana, 


(696-2-2) 


BULION 


wydoskonalony, nadzwyczajnie dobry, po- 
dwójnie moeny, brany przez bardzo wiele 
najznaczniejszych domów we Lwowie — 
poleca na Święta stosunkowo bardzo tanio 
Zarząd dóbr Łaąpszyn, poczta 
Brzeżany. 

Nr. 00. Z samej zwierzyny i drobiu, 
z truflami, cegiełka 1-kilowa złr. 7 c. 50, 
opatrzona naszą stampilią, gdy bulion jest 
świeży waży cegiełka więcej. 

Nr. I. Z samej zwierzyny i drobiu po 
zir. 6 c. 50 cegiełka. (709-2-6) 

Nr. II. Z wołowiny, cielęciny, drobiu 
i zwierzyny po złr. 5 ce. 50 cegiełka. 

Za dobroć bulionu ręczymy. — Zawsze 
na składzie.— W handlach znacznie drożej. 


IIBardzo ważne!!! 
przy nadchodzących świętach dla Sza- 


nownych Pań, Gospodyń cheących mieć 
ładnie udane pieczywo. 


Drożdże prasowane 


z fabryki PP. Mautnera i Syna w Wiedniu, 
które, jak ogólnie wiadomo, są jedynie pe- 
wne i najsilniejsze w rozczynie piekarskim, 
przychodzą codzień świeże do 
Krakowa wyłącznie do handlu 
Jana Nagla przy Rynku głów- 
nym, jako do głównego składu dla za- 


= chodniej Galicyi. 


Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 
się spiesznie. (666-2-2) 


W Slupi 


(Królestwo Polskie) gub. Kielecka, jedna 
mila od stacyi d. ż. Ilwangrodzko-Dąbrow- 
skiej Sędziszew, są na sprzedaż: 


1) Ogier gniady „Lion“, czystej 


rasy ardeńskiej, sprowadzony z Bel- 
gii, lat 7, nagrodzony medalami na 
wystawach belgijskich. 

Pięć klaczy czystej rasy ardeń- 
skiej, wszystkie w wieku lat 5, spro- 
wadzone z Belgii źrebiętami, używane 
do wszelkich robót polnych; rodowody 
tych koni poświądczone przez władze 
belgijskie znajdują się na miejscu. 
Trzy Źrebice roczne, urodzone 
w kraju po „Lionie* od powyższych 
klaczy. (643-4-4) 
Adres: Zarząd dóbr Słupia via Gra- 


nica, poczta Szczekociny. 
vietas AE bliadai 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


3) 


PARYZ. 


i Tn 
lz; ul, ud ad: RA 


Hin 
[ati 
Sł 
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WIELKIE MAGAZYNY 
MODNYCH TOWARÓW 


PRINTEMPS 


WSPANIAŁE ALBUM ILLUSTRO- 
WANE zawierające 564 rycin niewyda- 
mych dotąd sukien damskich, gotowych ubio- 
rów, materyj na ubiory dla Pań,- dzieci i męż- 
czyzn it. d. it. d., jak również wymienienie po 
n'zwisku materyj ' jedwab: nych, wełuianych. su- 
kiennych, bawełnianych, płóciennych itd. itd 


wyszło z druku 


i wysyła się bezpłatnie i franco na żądanie za- 
frankowane przesłane du 


PP. JULES JALUZOT 6 Cie 


w Paryżu. 

Również wysyłają się bezpłatnie próbki ró- 
żnych materyj, składających kolosalne zapasy ma- 
gazynów PRINTEMPS. (Dokładnie oznaczyć 
w liście gatunek i cenę). 


Wysyłka bezpłatnie do całej monarchii 
austro - węgierskiej wszelkich sprawunków mają- 
cych najmniej 25 franków wartości, a z opłatą 
kosztów przesyłki i cła z podwyżką 15 procent 
od wartości. [614 2 4] 

Dom ekspedycyjny w kaai. 
Mozartplatz Nr. 4. 


H wprawny. technik, 
Rysownik, podejmuje się wykonywa- 
nia (akordowego) wszelkiego. rodzaju ry: 
sunków ręcznych i kopij: architektonicz- 
nych, geometrycznych, -pejzaży i rysunków 
akwarelowych — odpisywania pięknego ar- 
kuszowego: rachunków, rękopisów w pol- 
skim, niemieckim, francuskim, węgierskim 


i włoskim języku — przeprowadzania wszel- | i 


kich rachunkowości itp. prac terminowych 

po cenach najprzystępniejszych. — Bliższa 

wiadomość korespondentką pod lit. J. 4. 8. 

„Doświadczenie* poste restante K raków. 
(692-3-6) 


Na Święta Wielkanocne 


SPOSOBNOŚĆ BARDZO TANIEGO 
ZAKUPNA. 


Wina węgierskie, austryackie, 
francuskie i hiszpańskie 


w najrozmaitszych gatunkach 

na butelki i na beczki. 
Cognac kuracyjny i wódki, 
likiery oryg. holenderskie i benedyktynka 

najlepszej jakości — oraz 
TOWARY KORZENNE 
I KONSERWY W PUSZKACH 
po wyjątkowo 
bardzo niskich cenach 
poleca i wysprzedaje 

handel korzenny, delikatesów i win 


A. Biasion w Krakowie 
(Rynek, Krzysztofory). 


Większe partye dla pp. kupców na prowin- 
cyę. Przesyłki zamiejscowe odwrotnie. 
(695-3-4) 


MIGRENY. — BÓLE GŁOWY. 


GUARANA 


pp. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy w Paryżu. 


Jeden. pakiecik z pudełka tego roślin- 
nego i naturalnego proszku, rozpuszczo- 


ny w małej ilości ocukrzonej wody, jest 
dostatecznym do wyleczenia najgwałto- 
wniejszych bólów głowy, migreny i ne- 
wralgii. Toniczne 1 wzmacniające dzia- 
łania Guarany czyni ją niezaprzeczenie 
skuteczną przeciw rznięciom żołądka. 


żu, 8, ulica Vivienne 
głównych aptekach. 


SKŁAD w P 
i we wszystkie 


W Krakowie w aptekach pp. Traucz, 
Redyka i Wiszniewskiego. ( 


Rósiera 
woda na zęby i do ust 


jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 
zębów oraz do utrzymania ií czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń. 1 fiaszka 86 et. 
R. Tiichler, aptekarz 
W. Rósler's Nach olger 
w Wiedniu, 1., Regierungsgasse 4. 
Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 


aptek.; w Jaśle u Romualda Palcha, aptek. ; 
w Kołomyi u W. Dąbrowskiego. 502-4-) 


kiego, 
28-12-) 


ÓŻAŚ z Niedzieli 25 Marca 1888, 


Adam Roszkowski 


= Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż egzystującą H © 
.— od pięciu lat cukiernię swoją z gruntu odświeżyłem i powiększyłem, = 
SĘ ulegając zaś słusznym żądaniom Szanownych moich Gości, dwa po- = 
koje przeznaczyłem dla Pań i niepalących, obok tego, czytelnia skła- ©D 
=z dająca się z kilkudziesięciu najwięcej poczytnych pism krajowych zB 
N i zagranicznych. Na pierwszem piętrze trzy bilardy, oraz dwa po- =, 
[Jo] koje na kawiarnię. 0 
dis Dziękując najserdeczniej za zaufanie, jakiem dotychczas da- 
= rzyła mnie łaskawie Szanowna Publiczność, postaram się i nadal = 
g Ẹ nie stracić takowego. = 
© Z uszanowaniem o 
=a Adam Roszkowski. N 
x kod 
w £ 
ra DG” Na Święta Wielkanocne przyjmuję obstalunki na O 
= wszelkiego rodzaju Torty, Baby, Mazurki, Serniki przekładane, J >= 


;! 


w e. zka 


ki 


c wozy meblowe, k do rzewozu 
m 4 ck z sier, kati pea zyć 
mionych, mam zaszczyt polecić P. T. Publ 
czności moje usługi przy przeprowaduanioh 
kwartalnych. Załatwiam także wszelkie inte- 
resa w zakres spedycyi wchodzące. formalno- 
ści cłowe i zajmuję się ekspedycyą towarów |. 
i mebli tak koleją, jak i własnemi wozami 
na miejsce przeznaczenia. Należąc do mię- 
i dzynarodowego Stowarzyszenia transportu 
| mebli, daję wszelką gwarancyę za sumienne 

wypełnienie zobowią zań. „m 3) 


ans 


w Krakowie, Hotel Drezdeński. 


i BIURO SPEDYCYJNE 


DOM BANKO WO-KOMISOWY 


wW. Bu 


FABRYKA PARASOLI I PARASOLEK, istniejąca od lat 40-tu, 
C. RIMLERA 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 12, 
poleca swój magazyn, zaopatrzony na sezon wiosenny i letni w wielki 
wybór najgustowniejszych, według pierwszej mody, nader elegancko 
i trwale wykończonych 
DG” ParaSoli i Parasolek. e 


Pokrycia, naprawy i zamówienia uskutecznia w jak najkrótszym czasie. 
Obstalunki zamiejscowe odwrotną pocztą. (715 1 10) 
pg” Wielki skład lasek spacerowych. -a 
mama Cony fabryczne. mmm 
CERPI KOYDE EDDIE DDA 70 


AREE | 


ROZSYŁKA WODY SZCZAWNICKIEJ $ 


ze zdrojów 


Józefiny. Szczepana, Magda- 
leny i Waleryi odbywa się na zamó- 
wienia u Henryka Matłoniego w Wiedniu, albo 
za pośrednietwem Zakładu Zdrojowego w Szcza- 
wnicy lub też ze składu Henryka Mattoniego 
u H. Zóllnera w Starym Sączu. (1832-1-6) 


EKAA AEE E EAEE 
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Tonangebend für Mode und Handarbeit. 


Der Bazar 


Illustrirte Damen- und Moden-Zeitung 


unterhaltend, elegant und niitzlich. 


Preis vierteljährlich 2'/, Mark 
(in Oesterreich nach Cours). [691-1 3] 
Alle 14 Tage erschcint eine Doppel-Nummer in reichster Ausstattung 
und bringt 
Mode, Handarbeiten, Colorirte Modenkupfer, 
Schnittmuster zur Selbstanfertigung der Garderobe, 


Romane und Novellen. Prachtyolle Illustrationen. 


m 


Alle Postanstalten u. Buchhandluńgen nehmen jederzeit Bestellungen an. 
Probe-Nummern versendet die Administration des „Bazar“ Berlin S. W. 


EEN E SOA 
Pierwsze c. k. uprz. Towarzystwo żeglugi parowej na Dunaju. 
Sluzba przesyłkowa. 


Z Wiednia do Budapesztu i odwrotnie codzienne bezpośrednie żeglugi frachtowe 


(taryfa z pośredniemi stacyami przestrzeni Wiedeń-Budapeszt 3 razy na tydzień). 


Z Wiednia i Budapesztu do Białogrodu, Orszowy i księstw Naddunajskich aż włącznie 
do Braiły-Gałaczu i odwrotnie trzy przyspieszone żeglugi prze- 
syłkowe na tydzień. Z Gałaczu do Odessy i odwrotnie dwa połą- 


czenia na tydzień. 
Na przestrzeni Budapeszt-Titel-Zemuń codzienna taryfa propellerowa z dotknię. 
ciem pośrednich stacyj. 


Prócz tego odbywają się kilkakrotne ekspedycye przesyłek na tydzień na prze- 
strzeni Więdeń-Regensburg, tudzież na Cisie i Sawie w połączeniu z wymienionemi 


jazdami na Dunaju. 


Tanie frachty. Punktualne przesyłki. (734 1-2) 


ump 


aller Arten für häusliche und 


öffentl. Zwecke. 


Bauten und Industrie. 
Neuheit: Nach dem Bower-Barff-Patent- 


Ino 


JF- inox ydirte Pumpen œg 


vor Ront genchiitzt, 


W. ta A R Y E R S, Wien, l., Wallfischgasse 14. MAI e m EMI 


Zu baziehen durch alle resp. Muschinen-, Kisenwaaren- ete. Tło af. a hon und Wassarieitungs-Geachafte, Brunnenbaa-Unter- 
nehmer oto. Man verlauge nusdrócklich Garvenu* inoxydirte Pumpen, rep. Garvenu Wnnzem. 


Katal 
gratis r" Sronca, 


neuester, verbesserter Constructionen. 


Decimal- Centesimal- u. Lantg-wichts- 
Brück: IW. gi aus Hoizu. Bisen, tur Handeis- 


YVerkehra-,Fabriks-, landwirth- 
scnattliche und andere gewerbliche Zwecke. Por- 


sonenwaagen, Waagen f. Hausgebrauch, Vichwaagom 
(ommandit-Gesellschaft für Pumpen und 
Maschinen-Fabrikation. 


Landwirthschaft, 


(625-1-12) 


xydations -Verfahren 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Baumkucheny. — Upraszam o wczesne zamówienia. 119 1-3) Pa 


CEEKEKEEK 


| 


znająca się dobrze na 
Gospodyni gospodarstwie wiejskiem 
oraz prowadzeniu kuchni, spiżarni i całego 
domu, poszukuje posady. Wiadomość u p. 


Kajzerowej przy ul. PLOPYRABAAJ L. 7 290 DZIEŁ ZIEŁ 
(71 


w 560 tomach treści teologicznej ęzyku pol- 
29 skim, niemieckim, łacińskim i LDA Lig tudzież 
Aleksander Weiss, 
nauczyciel gimnastyki. 


Dziennik praw i Rozporządzeń b. Rze- 
Bre PYPYTTYTYWTWTYYOWWTYWYWY 


Bób AR l BA DAAD A RÓ 


W domu pod L. 15 przy ul. Stolarskiej 
na pierwszem piętrze 


zakład gimnastyki 


salonowej , hygieniczno - leczniczej, z pe 

yt od ziałem ortopedycznym, ta 
panienek i chłopczyków, sich i dla 

osób dorosłych. (408-8-) 


czypospolitej krakowskiej, jakoteż $ło- 
wnik Lindego i Lexykon Majera IIl. 
wydanie i. t. p. do sprzedania bądź razem lub 
każda część z osobna. Spis drukowany za nade- 
słaniem 40 ent. przekazem pocztowym, przesyła 
drukarnia Litwińskiego w Wieliczce; 
gdzie także księgozbiór przejrzeć można. (645-4-4) 


KSIĘGARNIA 
g G. Gebethnera i Spól. 


w Krakowie, 
otrzymała na skład główny dziełko: 


Na święta Wielkanocne ||FON XIII. PAPIEŻ 


poleca! do barwienia jajek różnokolo- 
i dary jubileuszowe, 


rowe farby, oraz do posrebrza- 
nia ijpozłacania w paczkach po 10 e. z fotografią Ojca św. w stroju pontyfikalnym 


apteka Stockmara w Krakowie. 


(675-3-8) skreślił 
Er. x. Ignacy Polkowski. 
W Wieliczce Cena 1 złr. (679-2-8) 


do wydzierżawienia mieszkanie na É 
składające się z 6 ubikacyj, w wesołem poło 


edy 
żeniu 


blisko ogrodów miejskich i salinarnych. Bliższej 
wiadomości udzieli drukarnia p. Litwiń- 

skiego w Wieliczce. (646-4-4) ||| może przez sprzedaż wszelkich rodzai ustawą 

ozwolonych 
BAG" losów na spłaty "JE 
- p 8 S$ 1 rocznie 

KSEJE IN CARTOŅ g RST \ ka zarobić najmniej l, 200 złr. 

8%) E to S Bi ka przyjmuje kantor puey 

. Fuchs w Budapeszcie oro- 

RER HIRSCHFELD è e theergasse Nr. 9. 3 (449- 9-10) 


DLA PALACYCIHH! 


Zadziwiającym poeapen nowszych czasów “ag niedawno wynalezione i ;za pomocą 
maszyny z najlepszych francuskich bibułek do papierosów Riz i Matz przez Abadie 


w Paryżu m: hiłzy do papierosów bez sklejania, które zaopatrzone są tylko po 
obu brzegach bibułki do papierosów prasowanym faleem, przez co o pada dotychczasowy 
niemiły i zdrowiu szkodliwy smak gumy, który mają wszelkie inne hilzy papierowe. Nowe 
hilzy papierosowe bez gumy (system Abadie w Paryżu) uznane zostały przez 
fachowych znawców z powodu swej dziwnej fabrykacyi (zapomocą 
czystości i zalet używanych do tego gatunków bibułek Miz i 


Ë pism ch 
maszyny) pod względem 
Mats Baby Abadie 
w Paryżu, a szczególniej, że są wolne od chemicznych przymieszek i gumy, jako najlepsze 
tak iż hilzy papierowe bez gumy pod względem zdrowotnym górują nad wszelkiemi in- 
nemi hilzami. 
Palący, którzy przedewszystkiem dbają o swoje zdrowie i chcą mieć prawdziwą 
rozkosz w paleniu, żądają tylko nowych hilz papierowych bez gumy. 
Do nabycia w Krakowie u F, A. ©rigara , Rynek główny linia A—B. 
Za pierwsze francuskie er bibułek do papierosów w au Theil, Masies 
Orne) w Paryżu: 
Główny ajent i Kaane ES a y skład Oskar Sommer w Wiedniu, 
41I., Czerningasse Nr. 19. (574-1-) 


IHNATOWICZ | 
we LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20, 
i w CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
ruj znakomite środki odszczególnione yma medalami za- |f 
sługi i zma dyplomami uznania na wystawach ru 
krajowych i zagranicznych. 


est najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania 
pół bokobrodów. — Flakon 50 


ą wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik 50 c. ggf 


(JA 


i Brillantina 
E Olejek tanino 
M _ Cebulki włosowe ns porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr. 

W BandolinanA Pwt oe 0 do Przyteay- 


p O O O O Ur 
POMADA BALZAMICZNA ù ułożenia wąsów. Słoik 40 ct. 
a AYO a waa ! 
J Pomada orzechowa psy kolor siok zły S PUYA oee MJ 


Siewniki rzędowe i szerokorzutne, najnow- 
szej konstrukcyi. Siewniki uniwersalne rę- 
czne, oryginalne Amerykańskie „Goshen** 
Walee, Pługi, Ekstyrpatory, Podskibowce, 
Brony, różnego gatunku , Plewniki, Obsy- 
pywacze, Drapacze i wszelkie inne do go- 
spodarstwa potrzebne maszyny i narzędzia 
SE) z najlepszego materyału, po cenach umiar- 
kowanych dostać można u (413-6-6) 


NO E EUNERA w KRAKOWIE 


przy ulicy Wolnica pod Nr. 4. 


SANTAL br MIDY. 


Esencya z cytrynianu drzewa sandałowego Z Bombay, „najzupełniej 

A sta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 

ubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze- 

Ad dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcej zastarzałe rze- 

żączki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 
SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 

W Krakowie w aptekach pp. 23 ee; Redyka i Wiszniewskiego. 

(88 16 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
WYCIĄGZROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1 stycznia 1888 r. 
Odjazd z Krakowa-Podgórza Przyjazd do Podgórza-Hrakowa 
7:58 rano z Krakowa (koleją obwodowa) — 8:22| 858 rano do Podgórza — 9'24 rano do Krako- 
ano z Podgórza do Skawiny, Oświęcima, wa (koleją obwodową) z Zagórza, Nowego 
Ż ywca, Nowego Sącza, Zagórza; Sącza, Suchy i Skawiny; 
4:07 Pol o połkniu z Podgórza do Skawiny, Oświę- | 10:48 prz. poł. do rza zS vig „Ołwięcinie 
cim 6:01 wieczór do Podgórza — 7:38 wieczór do 
7:08 wieczór z Krakowa (kolej der aa d Krakows (koleją Karola rzą z Zagó- 
7:29 wieczór A Podgórza do Skawiny, Su- rza, N. Suchy, Skawiny ; 
chy, aey 2 Zagórza. 8:01 wieczór ki: Po Ara — 886 wieczór do 
z Tarnowa Krakowa (koleją obwodową) z Oświęcima, 
5'15 we ào” ryeni Nowego Sącza, Orłowa, Skawiny. 
SSi dni do Zazó N g reno asa zee a ją oną 
2:00 po o po u do Zagórza, Nowego Sącza, | 1115 prze ca, za, Zagórza 
AŻ 5 10:38 ea s ży pan, deh N. |. Zagórza. 
Podane godziny stosują się do południka budapeszt. (4 minuty później od krakowskiego). 
Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycią na stacyach c. k. austr. kolei dk 7 
o cenie 6 cent. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


